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Zlot młodzieży
z okazji 25-lecia

Deklaracji Piw

Pohleifa

Od godzin porannych z róż
nych, stron Rzeszowszczy-

zny zaczęły przybywać do sto
licy województwa grupy mło
dzieży, zrzeszonej w ZMS,
ZMW i ZHP na rozpoczyna
jące się dziś obchody z okazji
25-lecia podpisania Deklara
cji Praw Młodego Pokolenia
Polski, w Kraczkowej.

Rozpoczynają się one uro
czystym plenum KW — ZMS,
ZW ZMW i KCh ZHP.

Deklaracja stanowiła wyraiz rewo
lucyjnych dążeń młodzieży robo-

niczej i chłopskiej do zespolenia
wysiłkOw w walce przeciw faszy-
zacji kraju, przeciw ustrojowi
wyzysku. W deklaracji wysuwa.no
szereg żądań w imieniu ml.dzie
ży, m. in. zapewnienia jej
oraz możliwości nauki.

pracy

BUDUJĄ-STKOfcE
Bardzo cenimy sobie udział w

naszej akcji pań ze STACJI PKP
KRAKÓW GŁÓWNY OSOBOWY,
które przyłączyły się do zbiórki
na fundusz budowy szkoły Czy
telników „Echa” i wpłaciły na

konto budowy - kwotę 110 zł. Ini
cjatorem i organizatorem przy
łączenia się do naszęj akcji, .byłą
Rada Kobiet przy Stacji PKP
Kraków Główny Osobowy. W
imieniu przyszłych uczniów naj-
nowocześnie szej szkoły Krako
wa prosimy przyjąć gorące po
dziękowania i pozdrowienia.

Nie po raz pierwszy pojawia się
w naszej rubryce nazwisko p.
Władysława Wojasa. Na konto

budowy przekazał on kolejną
kwotę 39 zł cd ADMINISTRACJI
REALNOŚCI PRZY UL. PSTROW
SKIEGO 23 a/25 w Krakowie.
Serdecznie dziękujemy i pozdra
wiamy.

Od pierwszych tvgodni naszej
akcji, cd przeszło dwu lat co ja
kiś czas ukazuje się w naszej ru
bryce nazwisko p. KASPRA O-
MIKROŃSKIEGO z Woli Rogow
skiej w pow. Dąbrowa Tarnów.ka

województwa krakowskiego. C Sza
tnio p. Omikroński znów dął
znać o sobie przesrłr 1 c na kon
to budowy swą składkę wyno-
szącą 2 zł 50 gr. Prrs-my przy
jąć serdeczne wyrazy wdzięcz
ności i pozdrowienia.

AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ: CZY

TELNICY ..FC^A KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOŁĘ.
NUMER KONTA: PKO 4-9-6W.

Już za trzy tygodnie na
stąpi ocena wyników kon
kursu „Echa” i Prezydium

. KN w m. Krakowie

Ustalony został termin oce- ;
ny doaiów zgłoszonych do
konkursu. Specjalna korni- i
sja w ciągu kilku dni po-
cząwszy od 4 lipca br. do- .

kona objazdu wszystkich ’

dzielnic i wytypuje laure
atów konkursu czyli’ naj
piękniej ukwiecone domy

w Krakowie.

W Zurychu

Kraków, sobota 17, niedziela 18 czerwca 1961 *

Premier J. Cyrankiewicz przybył do Krakowa specjalnym samolo
tem na uroczystość nadania Mu honorowego obywatelstwa. Ma lot
nisku oczekiwali przedstawić cle Prez. Rady rodowej z przcwO

Skolicklm na czci"

Delegacja
kierownictwa

Sekretariatu RWPG

zwiedza XH MTP
Dziś, 17 bm. o godz. 9 rano

przybyła na tereny Między
narodowych Targów Poznań
skich delegacja kierownictwa
Sekretariatu Rady Wzajem
nej Pomocy Gospodarczej.

W skład delegacji wchodzą
m. in.: sekretarz Rady — M.
Fadiejew (ZSRR),' zastępca
sekretarza — Cz. Bayer (Pol
ska), oraz członkowie kiero
wnictwa Sekretariatu, repre
zentujący państwa członko
wskie RWPG.

dniczącym Z.

W uroczystości wzięła udział mieszkająca stałe w K a-

kowie matka premiera — pani Regina Cyran-!ev:icz. Na
zdjęciu: premier J. Cyrankiewicz, Jego matka i przewod
niczący Prez. RN — Z. Skołicki oglądają dyplom honoro

wego obywatela.

Rozpoczęły się
'

dwustronne rozmowy
poi tyków

trzech ugrupowań
iaotońskich

Premier

I. Cyraikiowlez
otrzyma! iyilew
Iwnorewefe rtprateli
naszego miasti
Wczoraj Kraków gościł pre-

mlera Józefa Cyrankiewi-
'

1 rac■»rarera ’

Dziś w 'Zurychu rozpocząć
się miało spotkanie „na

szczycie” przywódców trzech
stron w Laosie: premiera le
galnego rządu, księcia Sou-'
vanna Phoumy, przewodni
czącego KC Partii Nea Lao
Haksat, księcia Souphanou-
vonga i szefa rządu rebeliań-

ckiego, Boun Ouma.
Według ostatnich doniesień

agencji zachodnich, powołu
jących się na koła dobrze po
informowane, laotańska kon
ferencja na szczycie rozpocz
nie się . w poniedziałek.

16 bm. rozpoczęły się w

Zurychu dwustronne dyskusje
n.iędzy politykami laotański-
mi.

Komunikat
spotkaniu księcia
Phoumy z‘ Boun
stwierdza, że Obaj

cza, który przybył do naszego
miasta z okazji uroczystości
nadania mu honorowego oby
watelstwa m. Krakowa. Tę
najwyższą godność podwawel
skiego grodu otrzymali w do
tychczasowej jega historii:
Jan Matejko oraz marszałek
ZSRR — Iwan Koniew.

W godzinach popołudnio
wych w gabinecie przewodni
czącego Prezydium w obecno-

oficjalny 4>o
Souyąnria

Oumem
politycy

dokonali wymiany poglądów
na temat utworzenia rządu
jedności narodowej.

Dziś odbyć si- mają roz
mowy przewodniczącego KC
Partii Neo Laó Haksat, księ
cia Souphanouvonga z Boun
Oumem.

red. Czesław Morawetz donosi z Poznania

Nasi specjalny wysłannik

nie tylko eksponaty...
Jest wśród polskich central stwowyćh. Potem Kambodża

handlu zagranicznego przed- 8^ż;e sporząożonó p
siębiorstwo, które znalazło się
na Targach Poznańskich choć
nie prezentuje żadnych ekspo
natów. W niewielkim,: acz gu
stownym pawiloniku odbywa
się jednak dość dziwny han
del. Pawilon nie reklamuje się
niczym, nie licząc oczywiście
jedynego napisu umieszczone
go nad jego dachem — Geo-

pcl. Okazuje się, że nic wła
ściwie do niego dodać nie mo
żna. Bo Geopol te. po prostu
przedsiębiorstwo, które zaj
muje się eksportem usług geo
logicznych i mimo iż powoła
ne zostało do życia przed kil
ku zaledwie laty — dziś już
ma swoją markę na rynku
światowym.

Po pierwszej „usłudze” geo
logicznej w Chinach w roku

11959 posypały się dalsze i już
w roku 1960 — za. wzorowo

wykonane prace wiertnicze —

członkowie ekipy wietnam
skiej zostali przez rząd tego
kraju odznaczeni jednym z

najwyższych odznaczeń pań-

v . r. pierwLżą
mapę miejscowych złóż, Gwi
nea i wreszcie Sumatra, gdzie
nasi geolodzy już w lipcu
przeprowadzą poszukiwania za

surowcami dla cementowni,
którą również wyeksportuje-

(Dokoitezenle na rtf. 2)

Jako rzecz najważniejszą i

najpilniejszą, Souvanna- Phou-
ma wysuwa sprawę wysłania
wspólnej delegacji Laosu do

Genewy.
Niezależnie od tego, otwar

ta pczostaje sprawa powoła
nia jednolitego rządu. Zagad
nieniem do rozwiązania będzie
tu nie tylko ścisłe ustalenie
proporcji udziału w rządzie
poszczególnych ugrupowań.
Problemem bardziej skompli
kowanym będą sprawy ściśle
personalne, konkretnie —. czy
w nowym rządzie znajd"1 się
niektóre najbardziej wpływo
we postacie ■z otoczenia Boun
Ouma, czy też nie.

---- 0---

»Oiscove?er - XXV«
na orbicie

Znojąc sympatię premiera do krakowskich klubów piłki
nożnej, przedstawiciele „Cracouii” i „Wisły" wręczyli do
stojnemu gościowi pamiątki; proporczyk— „Cracovia"
czek klubowy —• „Wisła”.

i zna-
Fot. J . LEWICKI
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Z
Mknący

szybkością 200 km na godz
wóz wyścigowy
wyleciał z tora
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olbrzymie
„koła”, toczące
się po szosie, słu
żą do transportu
benzyny. W każ
dym mieści się
2.000 litrów pali
wa. Pomysłowość
i zmysł praktycz- i

ny autorów wy-
nalaski^ zdały w

tym wypadku e-

i wpadł na ruchliwą ulicę
RZYM

\A / Modenie, na torze wyści
’ ’

gowym poniósł śmiem
znany autom obilista
Giulio Cabiahca.

Przeprowadzał on

jazdy na nowym wozie wy
ścigowym „Coopera Masera-
ti”. Na jeden z zakrętów be
tonowego toru, gdzie dozwo
lona jest maksymalna szyb
kość do 90 km/godz., Cabian-
ca wjechał z szybkością 200
km'godz.

„Maserati” -wystrzelił w

powietrze, przeleciał przez
barierę na ulicę, rozbijając
dwa przejeżdżające właśnie
samochody i raniąc ludzi, aż
wreszcie uderzył w jeden z

domów, powodując pożar.
Oprócz Cabianci, który

zmarł w szpitalu, w wypad
ku poniosło śmierć dwóch
motocyklistów i kierowca

J

śmierć
włoski

próbne

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie umiar
kowane, wiatr po
łudniowo-zachodni i
zachodni 2—5 m/sek.
Temperatura 24 st.
C. Orientacyjna pro
gnoza na poniedzia

łek: bez większych zmian,
nadal ciepło.

jednego z rozbitych samocho
dów. Kilku przechodniów
niosło rany.

-----0----

Awaria w stalowni

Huty im. Lenina

od-

Wyciekająca
surówka

wywołała
pożar
W wydziale stalowni Huty

im. Lenina, wczoraj wie
czorem miała miejsce poważ
na awaria. W trakcie przele
wania 100 ton surówki wiel
kopiecowej z kadzi do pojem
nika zwanego mieszalnikiem
nastąpiło jego uszkodzenie. Z

przepalonych otworów mie
szalnika wyciekło ok. 30 ton
surówki. W wydziale stalow
ni powstał pożar.

Ogień został ugaszony przez
oddziały Straży Pożarnej.
Przyczyny awarii ustala spe
cjalna komisja. (m)

ści członków Prezydium, I se
kretarza KW PZPR L. Moty
ki, I sekretarza KKM PZPR
Jana Wiórkowskiego, przewo
dniczących prezydiów dzielni
cowych rad narodowych,
przewodniczącego Prez. MRN
w Opolu i rodziny premiera I
— Z. Skołicki, wręczył J. Cy
rankiewiczowi dyplom hono- I

rowego obywatela oraz Złotą
Odznakę m. Krakowa.

Symboliczne upominki wrę
czyły J. Cyrankiewiczowi de
legacje, reprezentujące kra
kowskich rzemieślników, re
gionalny zespół artystyczny
„Krakowiacy”, ZBoWiD oraz

przedstawiciele klubów spor
towych „Wisły” i „Cracoyii”.

Punktualnie o godz. 18 przy
dźwiękach hejnału premier
wszedł na salę obrad,
spotkał się z radnymi,
mi, przedstawicielami
dów pracy i wyższych
ni Krakowa. Spotkanie
płynęło w niezwykle serdecz
nej atmosferze.

W godzinach wieczornych
premier J. Cyrankiewicz o-

becny był w działającym przy
Robotniczej Spółdzielni Pra
cy im. Jarosława Dąbrow
skiego klubie międz^spżł-
dzielczym, gdzie spotkał się z

członkami Krakowskiego Klu
bu Oświęcimiaków.

okoloiiemskiej
Z amerykańskiej bazy lotni

czej Vandenberg (Kalifór-
n:a) wystrzelono 16 bm. no-

I wego sztucznego satelitę Zie
mi „Discoverera-XXV”.

W godzinę i 45 minut po
eksperymencie podano, że sa
telita wszedł na orbitę okołó-
ziemską.

Waga ,,Discoverera-XXV" —

945 kg. Okrąża on kulę ziemską
w ciągu
odległość
Ziemi —

224 km.

Dotychczas nie podano, w

jaką aparaturę wyposażony
jest satelita. Przypuszcza się
jednak, że na pokładzie
„Discoverera-XXV” znajdują
się specjalne kamery do ce
lów wywiadowczych. Wypró
bowaniu tych kamer służyły
ostatnie eksperymenty z „Dis-
covererem”.

91 minut. Największa
orbity od powierzchni

400 km, najmniejsza —

gdzie
posła-
zakła-
uezel-
to u-

—o—

Tragiczne
skutki zderzenia

pobliżu Stambułu zdć-
się autobus z ciężarów-

SOFIA

W

rzył
ką.

W katastrofie 12 osób po
niosło śmierć i 15 odniosło
ciężkie rany.

Dwaj amerykańscy dezerterzy
oskarżeni o

\KI amerykańskim stanie
’’ Kansas rozpocznie się

wkrótce proces przeciwko
dwom mordercom. 18-letni
George York i 19-letni James
Latham, którzy zdezerterowali
z armii, oskarżeni są o doko
nanie siedmiu morderstw w

stanach: Floryda, Tennessee,

7 morderstw
Illinois, Colorado i Kansas.
Ten ostatni jest jednym z pię
ciu stanów amerykańskich, w

których wyroki śmierci wyko
nywane są przez powieszenie.

Obaj mordercy oświadczyli
dziennikarzom, że wolą być
straceni na krześle elektrycz
nym niż .powieszeni.
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nie -tylko eksponaty
2

@ w ramach obchodu 390-
lecia prasy pęlskigj ędbyja się
16 bm. W yyarsaąwji? pkjdęmią
ppśWięęóną i-JÓ-lęciu prasy

' -W? ■w-ęyzyłięśg
przybyli ęzłor..kpwię Pre.zyćium
i Kon- .itpf.u

’ '

Wykonawczreo
CRŻZ '

ż jej' prz.eWodnićząeyrn
ISPacym Loga - Snwlńękitti,
pr^ędstawięięlę Ząrza,du ,Gi,ę,w-
Ćfg? i naczepi WWtffł-
Wf •^.Płęcznyclj.

©. 46. !?JP- W. y?rs?a.wję
pł.ćfescłjyTM
ftu Glównggp Tęwarzysflw.a
Wip^zy Powszychijęj. dokopa
no włrboru włjfdz. Prezesem

ŻG TWf wybrany japstal prof.
cręslaw Bobrowski, a sgkreta-
rz^W red- W?słę.w Mil.ęjyicz.

• lf btn. w siędaibie .gybl-
zku . Liierató,w polskich w :

Warsz.ą .wię <j!?f>yłp fię gffltka-
We? w. na^ygn Jęra-
ju psięgacją pisąrzy pzęch.o-
słowackioh. Poeta i dramaturg
Franpiszęk JBr.ubin, Jryty^ Ji-
terzeki Karol FtaęWk, pm.yle-
jeiopisąrż Adolf Branajd praż

poeta i tturaacz Wojciecli ęji-
feaiik podę^ęwani byli ljmp-

ką WWa-

Protest CSRS
w Sekretariacie
ONZ

PrzedstąMńcięlstwo Czecho
słowacji w Organizacji Na-

rpdów Zjednoczonych skiero
wało do' Sęk?*.e^riatu QN^
poję stwi.eydząjąc|, Że 4^3

pygROypicy wyyiądu Stanów
ŻjęĆlWZ.QJiych usiłowali
zwerfeflwae do pjracy szpis-
gpwskiej dprądpg przeslstą-
\yiIcielsjwa ęzecł}oslpwąpkie-
go Miroslaya Nąpyalącza.

Noja zwrącą także uwagę
na prowokacyjne napaści na

gmach. przedstawicielstwa
ĆzeęhOsłowąckl^P W ONJS,
śledzenie przez agentów poli
cji amerykańskiej członków
dńegacji - czechosłowackiej,
na próby zatrzymania cze-

A’p. ? PłlćWC BJfti
liczyć pąjpięjkpto^z
d®J ... .. ..

tfł pytjwle
ezył-plpipy i ^ąipjsią ^.on^pr-
sopią, śfclMąjąe? sję z na.j-

Siaty Wls-
4eW Moty
ki- l^finki-irs pój
nymi
wymi
rysfyczne, wy,cj
kPup

-T- tejFU
chosłowąckisj poczty dyplp- zpg^dzie.cie pa |a- ■
mitycznej i ograniczenie w. njach najbliższego numeru

poruśząniu jję ^pr.egpóndenr (»4W14TP$?IP4’-* .

* i przeczytać i WW udział w

; tyz?a konkursie.

Afer# z blankami ffg

..Haracz**
dla pana kierownika...

P zęsto ,sis zderzą, że to'Z.vpa-
M dek nąpspńpądza władze

i

matycznej i ograniczenie w

poru^pip ^PFS^Wdęn-
tów czechosłowackich akre-

tiytawapych przy .ONZ.

śledcze na ślad przestępstwa.
W czasie prowadzenia śledz
twa przeciwko aferzystom
śferżąijym” * ze . sppijzielpi
„Przyszłość:? w Radomiu*, wy
kryto również * wiele prze
stępstw’ * popełnionych ’W
prżedśi^biomtwaeh i ząkU-
dąćh

'

współpracujących ż tą
społdziełnią.

I tak na przykład okazało
się, żę kieroSjznik działu zao
patrzenia Radomskich Zakła
dów Przeipysłu Skórzanego
,,Radoskór”j Bronisław Grzy
wa, wpąijł pą „pis&ąwy” -to°-
sób zbicją fortuny. U?ąlęśpi|ł
on mianowicie wydanie zamo-

wiemą ną produkcję bląszek
do biitpw od otrzymania Igr
pówki. Oczywiści? w jego
przestępczej nomenklaturze
nązywaio ?ię to .ppp^izją”,

Na szosie ojcowskiej ?ą Rro-
nowicami zdarzył się w no

cy z czwąrtku ną piątek wy
padek drogowy, który pociąg
nął za sobą śmierć 24-letniego

Koątąsią ząpn.
Mpdmiczce Małej. Jechał o(p
jako pasażer na motocyklu,
prowadzonym przez 29-letr.ię-
$9 -?ana Grudnją zam tej
że w?i ppd nr 89.
zderzył sję z njp^ietjo.ną fur-
toftoia- zd?F?en>a
Kostąs ^Jgtab SKyrzpcainy. na

Śąpsę i ?gipął pą miejseu. Jąn
Grudzień doznał tyllęp sgśł-

Spadek hrsa
funta szterllnp
<2 ipłdą Ipndjmu przeżyła

W fes?.-
dniu tym bowiem funt szter-

i ling osiągnął najniższy kurs
od czasu kryzysu we wrześ
niu 1957 roku, kiedy banko
wa stopa procentowa została
podniesiona z 5 do 7 procent.

W momencie zamknięcia
giełdy, 1S bm. funt szterling

- był notowany po kursie 2,7.87.5
do 2,7878 dolara, podczas kie.-

i dy k,urs ofjcjąlny wynosi 2.8.0
i fjbl. Spadły również pepy ąłsr-
gji. *

Zjawisko t,o pyzypisu.ie się
głównie posc-jAiym prognozom
na temat sytuacji * gospodar
nej WjelljciBj Brytanii.

i (*S,"”"*
M ajpiękniejsze miejsce y“ łPełsce". Gdzie? .Go? Óczywi-
Żęje, żę chodzi ć nąjpiękni.ej-
5ZS mic.jące pod względem
krą|czpąwęzytm, tfl.rystyężpym
leżące W granicach naszego
krąju.

Na ten temat rozpisała kon
kurs redakcja nowego tygod
nika „ŚWIATOWID”.

bps* tyi»! Ć»-
dów turystycznych Polski”.
Zadanie postawione czytelni-
kom-lurystpm pip jest łątwe-
Polską słynie ze yspaplałego

> azcliitokiMry-
4łf. BWF ? Wfr*!® ??-

fSf

słoiyo łapówka ijifdy bie
dło.

Grzywa wyznaczył nawet

stały' „haracz”, który wynosił
10 proc, od każdego rąchun-
kp. Producenci blaszek — pry-
wątpi wlaąciciełe' warsztatów
niechanićznych — pragnąć ó-

trzymąć jął? największe zą-
mówienie," zmpszeni zostali do
pr^ekazśywftoi? ..PFPW1-

zjp’-
Prokuraturą ustaliła, że

Grzywą wyłudził od jednego
z producentów 98 tyś. złotych,
a bd trzech |nnych lyłąśćjeie-
11 warsztatów — 12 tys. zł.
„Pomysłpwęgo’? kierownika
zaopątrzenią aresztowano. O-
czekuje on na proces.

zwrócili rąWr
ruchy wojsk

pięknie, z dpslęonalym wyczuciem
i p: J;.in'eni styllł, kun-zlowną
„perlistą” wirtuozerią. Byt jo —

w jej Ujgciu — Mq?ąrt nowocze
sny, wolny cd narzucanej czasem

przez wykonatyców przesadnej ro
kokowej maniery czy sztucznej
,,gąlantoovcj’' gracji, a bardziej
muzyetnip otłioktywny i stylistycz
nie czysty. — Duet fprjepi"howy —

Haliną Czerpy Stefańska — Lpd-
wik Stefański w Sonapie p-tlur
wzajemnie bar-^zą zgrany i -ęry-
równany dźwiękowo.

Na pochwalę orkiestry, prowa
dzonej batutą Krzysztofa Missony,
zapisać należy przede wszystkim
wyjcononie pweftpfy do „pprowa-
(iżenia z Sęrait;”, granej hartizo

ładnym, delikatnym 1 cyzelowa
nym dźwiękiem. W orkiestrowej
partij koncertu fortepianowego
Ccdur udało się dyrygepitowi pzy-
sltąć zwłaszcza piękne brzmiepię
skrsypieę; pewniejsza muzycznie i

lępięj przygotoy/aną byja orkie
strą przy koncercie ę-flur, aniżeli

i A-dur.

fjłftepiąjty D-<»jpr. Orkiestra ^4, grąU wczorąj konęerty Ąiozartą b. |

Mozart i Stefańscy
W ieczór ytęzprąlsąy p<?św(ęęilą

Krakowską Filhąpnoąia IWto-
zartowi — i Stefańskim. A może

rścze| — mówiąc bardziej dpkl.-d-

nię — Stefańscy poświęcili ssjjjj
„jjąefpwy”, z djwna zappwiad'ęiny
i’ z ąaintęrespwr.pięw pć^e^iwąny
koncert — Wolfgangowi Ąmądeu-
saówi Ąjpz ■••towi.

mu spocąęlą na bąrkąęh Haliny
Gzerny-StefaAskieJ, która odegrała
wieczoru tego aż dwa Koncerty
Js^ianowe ?«9?ąrtą: liryczny i

„ppefyplfi” KffiRgęrt P-Ą’’F
pissiw??-

nię. dokonały w W^syęznycjt
konstrukcjach i budowie konre0
A-dur. Ponadto* — wraz z ipciem
swym- Ludwikiem Stefańskim —

KUUFURY
LjJóowĘJ W łodzi

Od kilku dpi mieszkańcy
ffOdzj rnąi<i możność podzi-
ipiąć wielkie święto kultu
ry ludqwęj — IJI Ogólno
polski Fęstiip.al Kapel,
Śpiewaków i Tancerzy Ły-
dpwyck- W Festiwalu kie
rze udział ppnęd fOQ ycze-
Styikóip r.cprezentiijąpych
regionalne zespoły z całe
go kraju. Udział w nim bio-
rą również zespoły Polonii
zagranicznej. Na zdjęciu:
taniec góralski w wykona
niu zespołu Pieśni i Tańca
Polonii Francuskiej z Lio-

nu,
CAF—fot. Rozmysłowicz

Najlepszy cMeb

w

|F ażdy kto raz zakosztował
W pięćzywą zakupionego w

ski;epjL,e piękąpniczym M. Roz-

toczyńskiego w Dębicy będzie
za jiim tęsknił... Ilekroć znaj
dzie się w tym niieś,ci,e po
wróci w sklepowe progi, ąby
zijowii ząąpątrzyć się w chleb-
marz.epie, ■wymyślne rogaliki,
pyszne' bułki i bułeczki, w

pr.e.celki, Istórę piożna podać
po obiedzie na deser nawet

wybrednym smakoszom.
Wszyscy udający się na dele
gację do Stalowej Woli, Rze
szowa, Tarnobrzegu, czy w

Bieszczady wydają
’ sobie w

dębickiej pi.e^arpi jpąję reą-
dez-vo'us...

Krakowianie, przyzwyczajeni
do pieczywa Krikowskicji Za
kładów Piekara izych, czy in
nych prywato; on piekaren.ek,
ni.e jyysiląjących sję, bo prze
cież i tak konsument kupi nie
ma|^« nic . innego do wyboru,
są zaskoczeni dębickim asor
tymentem i jego jakością. By
ły ponoć zakjisy ze strony
Warszawy na przewiezienie
mistrza dobrego pieczywa do
stolicy, ale spełzły na niczym.
Możę jednakże nie odmówi on

pchylenia ra.bka swej zawo
dowej tajemnicy — krakow?
skim piekarniom. W imieniu
krakowskich zjadaczy ząkal-
cowatego, albo też kruszącego
się chleba, niesmacznych bu
łek z odstającą skórką, zapy
tujemy KZP, czy nie można

by dębickich doświadczeń
przenieść na nasz miejski
grunt?! (bę>)

rozpoczynając koncert, wprowadzi
ła słuchaczy w moząrtowski na
strój uwerturą do opery „Upro
wadzenie z Serajuh.

Tak więc wczoraj przeżywaliśmy
W Eilhąrmonii wieczór z Moząr-

— i tft, jak ippżna się było
zorieptową^i z doboru repertuaro
wego — z tym „Rfiżnym'’ Mpząy-
tępi, sjojąęym U SZCZ-yju swej
twórczości: wszystkie cztery bo
wiem kompozycje, wykonywane
wczoraj, pochodzą z okresu lat

1W1—1786, a zatem z czasów najr
bogatszej i najobfitszej płodności
hOtpPtwi^flCSkiej przedwcześnie
ZgaętOgp gęnjąlpegą muzyka z Salz
burga.

Halina Czerny-Stefańska — jak
zawsze sympatycznie witana przez
swpją Śrahowską publiczność —

protest do

Rryfeffii 1

? pląnyjya-
z^SlfD^n.p -

18 .czerw,ca

grąni.czny>'ń,

BERLIN

Ęząl NRD przesiał po-

U§A, W.

Francji zwiazkg
nyrni przez
njpmjecką pą 17 i

Bśoy/Ską.ciąpaj c.

sltiCFo^C-nymi praeciwko Nrd.
BEL.spĄD
ąpgpslowjąpski minister o-

hropy ppspjąjt ęrą.? ingopęzyj-
slci nńnktsr ytizpieczeństw^ na-

rodowego gen. Nasution pod
pisali ię bm. w B.ejgrą.dzho u-

Hłąd kredytowy w sprawie do?
staw broni jugosłowiańskiej
dla armii indonezyjskiej. W o-

becnaści prezydenta lito i

prezydenta Sukarno podpisano
ponadto układ o współpracy
l-e.cknićzn.ej między silami

zbrojnymi obu krajów.
MOSKWA

Reżyser G. Gabaj rozpaczą!
prace nad filmem pt. „49 dni”,
o czterech rp|sQdyc|i maryip-
rzach radzieckich, którzy w

roku ubiegłym w ciągu 49 dni

dryfowali na pokładzie nie
wielkiej barki na wodach Pa
cyfiku.

NOWY JORK

Według danych biura staty
stycznego, w dniu 1 maja isfJl

r. §.tany ^jednoczone liczyły
182.431.090 mieszkańpów. Liczba
ta wskazuje, że od kwietnia

lSi»Q r. ludność USA zwiększy
ła się o 3.157.C00 osób.

O odczas konferencji praso-
* wej (IG bm.) w Leopold-
ville, generał Mobutu oskar
żył pię wymienioną ambasa
dę o uknucie spisku.

Ambasada ta zwerbowała
około 40 żołnierzy kongij-
skich, którzy mieli pomóc w

realizacji jej planów.
Mobutu i inqj wyż^j .ofice

rowie mieli być zaproszeni 21
bm. do tej ambasady na przy
jęcie, podczas którego miano
ich pojmać lub otruć.

Żołnierzy aresztowano i

przewieziono do urzędu bez
pieczeństwa, gdzie ich bito i
torturowcn.o.

Ifi bm., spadochroniarze
Mobutu obsadzili gmach roz
głośni radiowej w Leopold-
yiile. Strzegą
państwowych.

Dziennikarze
nież uwagę na

oni gmachów

JERZY PARZYŃSKt

(Dokończenie ze str. 1)
my w pełnym komplecie do
tego kraju. I tak to właśnie
Geppol eksportuje polską myśl
techniczną, przysparzając kra
jowi cennych dewiz.

Przy okazji maja ciekawo
stka. Otóż w Gwinei żyje po
noć jakiś dziwny gatunek ko
marów zdecydowanych „rasi-
stów”, które atakują wyłącznie
niebieskookich '

blondynów. M.
in. wypadek taki zdarzył się
jednemu z członków polskiej
ekipy, który w rezultacie te
go nabawił się malarii tzw.

czaszkowej. Porą jednakże o-

puścić już pawilon Geopolu,
bo ,otp zjawili się przedstawi
ciele Indonezji i Pakistanu. —

Naszym geologom szykuje się
widać nowa „usługa”.

„Teatr Wielki Opery i Ba
letu w Warszawie, jedną z

nąjwiększy.ch widowni świa
ta, otrzyma pełną, automaty
czną nastawnię oświecenia

scenicznego dla 309 obwodów
— firmy Ąsea-Grah?m- Ma
szyna programową rejestruje
automatycznie na kartkach
dziurkowych, ustalony w cza
sie prób teatralnych, program
oświetlenia. W czasie przed
stawienia następuje automa
tyczne odtworzenie zapisu w

rytmie nadanym przez apara
turę oświetl,eniotką”. Tej tre
ści napis widnieje w stoisku
szwedzkiej firipy Ąsęa-.Qra-
ham, która obok rzeczowych
eksponatów wystawiła dokła
dny schemat działania ekspor
towanego urządzenia dla war
szawskiego teatru. Dodajmy
,do tego, iż ma być to pierw
sze tego rpdzaju urządzenie
wyeksportowane za granicę.
Obecnie instaluje się go w

Królewskim Teatrze w Sztok
holmie.

*

— Wprowadzenie przez LOT
nowcczespych samolotów 4-
motorowych przyczyni się do

mobutowskich w okręgu Le-
opolduille.

Mobutu podał dalej,, że z

ppWP.du „powolnego tempa
rozmów’”, z przedstawiciel
stwem ONZ w sprawie szko
lenia ąrmii Jcpngijskiej, posta
nowił odwołać się do pomocy
Belgii. 35 oficerów mobutow
skich znajduje się już w tym
kraju. Jeszcze przed upływem
bieżącego miesia.ca, 52 dal
szych oficerów będzie wysła-
riyph <’
piechoty,
przejdzie
belgijskiej
wej.

Znamienne to oświadczenie
Mobutu nie wywołałp chwilo
wo reakcji ze strony przed
stawicielstwa sekretariatu ge-
nerątoega QNZ w Kongo. Dr
Linner oświadczył jedynie,
że wojskowe władne ONZ po-
zostają w codziennym kon
takcie z Mobutu w sprawie
szkolenia jego armii.

----- •-----

Co jest przyczyną

przykrej woni gnzef?
Toruńska Fabryką Fąrb Qrąf|ę?-

nych informuje: ,,W ąrtątąiipi ęzą-
sie została wyprodukowaną pewpą
ilość farby czarnej gazetowej,
która nadaje gazetom dość ostry
i nieprzyjemny zapacł}.
ten wynika z zastpsowąnią w pro
dukcji farby żywicy kumarono
wej o specyficznym zapachy.

Żywicę tę otrzymaliśmy z im
portu ,,Holandia”, jako uzuptę^ię-
nie niedoboru żywicy Hrą.ioviręj.
Znajdowąliśjpy s|ę wówpz^s w

ciężkiej sytuacji zao.pątr^ęaipwpj.
Żywica ta pozwoliła nam zabez
pieczyć zapotrzebowanie dru^ąrji
ną tak ważnym cdciufcy, jąKhp
jest drpk gazet, ^redukcją farby
na tej żywicy miałą charakter

przejściowy i jednorazowy, gdyż
odmówiliśmy przyjęcia tfąlszyęłi
jej dostaw”.

do belgijskiej szkoły
Następnych 30

przeszkolenie w

akademii wojsko-

dąlązego rozwf^ju wynjiaąy
handlowej i turystyki między
Grecją i Polską — stwierdził
prezes Izby Handlu j PraęyiyT
siu Aten, w krótkim oświąd?
gżeniu do dziennikarzy, pze-
góż zatem mpżemy ocjseki^at
ód zącięśnienią kiÓSć
taktów handlowych juamiędzy
Folską i Grecją? Oferuje się
nam — i to pó,.. cgnaglą
kurencyjnych — wełnę, jed
wabie, mąteriąły ubrąnioyyę,
światowej sławy futra z Ka*
storii, znane już w Polsce z

wysokiej jakości żyletki 'j,Ąi
stor”, tytoń, owoce cytrusowe,
spirytualia i wino Sąnips- Od
nąs Grecja chętpie 5yi4?ią)ąfey
zwiększenie ekspępiu
cukru, pąpieyu i wyrobów
drzeyznycłi. iją, CÓŻ. miejRy
nadzieję, że nasi headlowcy
o’ogadają się na Targach z

greckimi i wzajemna wymia
ną towarów znaczpie przekro
czy poziom z roku ubiegłego,
kiedy zamykała sie cyfrą
10.850.000 dolarów.

CZESŁAW MORAWETZ

Próba

odzyskania łączności
? rakietę »AaM-2«
nie dała rezultatów

Pj yrektor brytyjskiego ob-
ssrwatorium nadioastrępo-

micznego w Jodrell Rąnk,
B- L.ovelł, ośwjącjęzył, ge rgr
dziecka rakięta yenusjańską
ĄSM-2 najprawdopodobniej
nie odpowiedziała na radio-
komendy wysyłane w tych
dniach z Ziemi.

Próba odzyskania łączności
z „wenuśnikięm”, który za
milkł 17 lutego, w pięć dni
po wystrzeleniu, nie powio
dła się.

Jedynym plonem sześcio
dniowego „nasłuchu kosmicz
nego”,

'

przeprowadzonego
wspólnie przez uczonych ra?
dzieckich i brytyjskich, jest
kilkaset metrów taśmy z za
pisanymi na niej tajemniezy-r
mi sygnałami, któpe opsęr-:
watorium w Jodrell Bank
odbiera co jakiś czas od 17
maja.

Sygnały te, nadchodzące ną
częstotliwości bardzo zbliżeń-
nej do częstotliwości Rądah
nika AŚM-2, są wyraźni?
zniekształcone i uczonym rąr
dzieckim nie udało się ich do
tychczas rozszyfrować.

Uczeni radzieccy jeszcze raz

zbadają dokładnie zapis tai
jemniczych sygnałów ®dbi?r
ranych w JodFell Bank.

'—®—

Latarce ryby

W-dniowym mm

rozbitków
NOWY jORW
W odległości 145

trów od wybrzeży Zatoki Me
ksykańskiej -uratowano dwóch
hrąci, którzy od 19 dni drylh'
wąli na trątwią.

2ą-^tpi Richard i
letni byąt, lecieli prywatny*
samolotem i na skutek MązkB?
dzepia silnika (?r.ąz ppąąrt
musieji lądować pa fąląeh •’

ceąnu.
Z samolotu wyrzucili trat**

ratunkową, pa któęęj W W"
ló żywności ąpi . .•

Trątwą przaz 19 ftfii
łą po Zatoce MeksykąmWi-
Rozbitkowie żywili się latajiir
eymi rybami i
szklankami wady desspzffW«ł
dziennie.

uratował ich — przypadko
wo przepływający w

jąeht. Obeepię W«ł?iS przeby
wają w szpitalu.
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Zaczęło sie
€ Ł

od »Bolenia« i »Brzany«£

Tym pierwszym dwom holo
wnikom, które spłynęły z

górą rok temu po raz pierwszy
z Krakowskiej Stoczni Rze
cznej na wiślane wody, nada
no imiona ryb słodkowodnych:
Boleń i Brzana. Zainauguro
wały one niejako nowy etap
w życiu naszej Krakowskiej
Stoczni, która dotąd była
warsztatem remontującym ta
bor rzeczny i producentem
wózków górniczych. „Boleń”
i „Brzana” pasowały załogę
Stoczni na prawdziwych... sto
czniowców.

Dokąd nasza Wisła nie zo
stanie uregulowana, jednostki
po niej pływające muszą się
odznaczać... minimalnym za
nurzeniem.

masowego charakteru. Uzupeł
niają ją zresztą inne stocznie
rzeczne, a mianowicie: w Ko
źlu, Gdańsku, Szczecinie,
Wrocławiu, Warszawie, San
domierzu, Tczewie i Płocku.

B. PIECZONKOWA

Panorama Bystrzycy Kłodz
kiej.

CAP — fot. Wdowiński

ECHO KRAKOWA

Jacek Adolf
Dyrektor naczelny Stoczni —

S. Papla stwierdził w rozmo
wie z nami: 2 centymetry nie
jednokrotnie decydują o tym,
czy płynące holowniki z bar
kami lub też pchacze ze stalo
wymi łodziami „przejdą” czy
osiądą na mieliźnie. Stąd też
w naszej Stoczni trwa bez
przerwy walka o produkowa
nie jednostek o jak najmniej
szym zanurzeniu. Po prostu:
walka o 2 centymetry...

Stoczniowcy eo jakiś czas

meldują o nowych sukcesach.
Na wiślaną wodę spływają ho
lowniki o mocy 150 koni me
chanicznych. Dodajmy, w kra
ju—jakdotąd—
Krakowska Stocznia
holowniki tego typu,
żeglują już od roku

jedynie
buduje

Ponadto

na na-

ew na czerwonym polu to'ujrzeli swego lwa tak szpet-
• nie spostponowanego, nieLew na czerwonym polu

herb Bystrzycy Kłodzkiej
— tego spokojnego i pr:

cowitego miasteczka w Sude
tach, nadany mu wraz z pra
wami miast królewskich ład
nych parę lat temu — w

1319 r. przez Jana Luksem
burskiego. Jest to z pewnością
jedyny dwuogoniasty lew na

świecie,
tego, że mieszczanie bystrzyc
cy byli bardzo ambitni. Kie
dy w czasie podróży w her
bie ofiarowanym miastu starł
się lwi ogon i mieszczanie

W OBRONIE LISTONOSZY

Nie Zdaj omy sobie'sprawy z

tego jakim u dręc z e filera di a

listonoszy czy inkrsentd-W są
nasi czworonożni przyjaciele.
Ileż to wypadków pogryzienia
1 istonoszy pi-zec psy notują"np.
wiejskie ośrodki zdrowia!

W Japonii sprawę postano
wiono załatwić definitywnie.
Minister pocrit wydał zarzą
dzenie mocą którego adresaci-
właściclele psów, zobowiązani
są do odbierania swej poc.zty
osobiście w. lokalach poczto
wych.

NOWA MODA W RZYMIE

Film z życia „sfer wyż
szych” „La Dolce Vita’’ - otwo
rzył nową erę przynajmniej w

upodobaniach niektórych Wło
chów. Jak wiemy w jednej ze

scen filmu, główna bohaterka
obrazu Anita Eckberg w pi
jackim ezale skacze w wie
czorowej toalecie do jednej z

rzymskich fontann. Kąpiele
a la Eckberg sta.ły się na tyle
modne w Rzymie, że policja
zmuszona jest pśłnić wartę
przy wszystkich fontannach.
W nocnych kąpielach w fon
tannach celują wschodzące
gwiazdki filmu, by zwrócić

tym na siebie uwagę prasy 1

publiczności. *

RODZINNA POPULARNOŚĆ

Sarah Beauchamip, córka
Włnstona Churchilla parę dni'
temu została skazana w Brigh
ton na karę grzywny za na
ruszenie porządku publiczne
go, nocne wrzaski i zgorszenie
publiczne. Jest to już piąta
kara nałożona na pannę
Churchill w ciągu ostatniego
roku. Złośliwi twierdzą,• ze.

córka staje się już na równi
sławna z ojcem, tylko niestety
w zupełnie innej dziedzinie.

MAJĄ ZDROWĄ WĄTROBĘ

Dr Mitchell Spellberg z U-

niwersytetu w Illinois, twier
dzi, że owłosienie klatki pier
siowej u mężczyzn jest do
wodem zdrowej wątroby. Biak
owłos.enia na piersiach po
winno być dla każdego męż
czyzny ostrzeżeniem przynaj
mniej przy piciu alkoholu. Dr

Spellberg zapewnia, te twier
dzenie to op.e-ra na. wielolet
nich doświadczeniach i obser
wacjach.

ZŁODZIEJSTWO

NIE POPŁACA...

W Montrealu zanotowano ka
tastrofę samochodową, której
powodem było... złodziejstwo.
Jak wykazało śleaztwo dwaj
mężczyźni zakradli się do je
dnego z garaży skąd wyjecha
li nie swoim, rzecz jasna, sa
mochodem. Złodzieje nie w.e-

d zleli jednak, że wiasciciel

pozostawił w^z w garażu i

polecił go opiece mechaniko
wi. Ten natomiast wyjął ha
mulce i wziął je do naprawy.
Złodzieje rozbili się niedaleko
od garażu na stercie cegieł,
ponosząc śmierć na miejscu.

BIEDACY!

Według danych statystycz
nydi ministerstwa finansów,
w Bonn opublikowano infor
mację, na podstawie której o-

kazuje się, że w Niemczech
Zachodnich jeden milioner

przypada na 14 tys. mieszkań
ców, podczas, gdy w Szwecji
stosunek ten utrzymuje się w

proporcji 1:2500, a w Szwajca
rii 1:1250. W związku z tym
Niemcy się żalą, że mają u

siebie o wiele mniej milione
rów bo „zaledwie” 35&< osób,
których majątek ocenia się na

wartość przekraczającą milion

marek, (bk)

odbudowy płynąca od kliku- | z miastem społeczność., Wykupto-
nastu lat przez kraj dotarła | ‘

wreszcie do tego pięknego i
szacownego, lecz trochę zagu-

‘

bionego w górach zakątka. W
19S0 r. po raz pierwszy po
wojnie przystąpiono do kon
serwacji bystrzyckich zabyt
ków. Zaczęto konserwację sę
dziwych murów obronnych,
na co przychylnym okiem
spogląda z zaświatów by
strzycki wójt, Jakub Riicker,
który ufundował je własnym
sumptem w 1319 roku. W roku
bieżącym wyasygnowano 700
tys. zł na kapitalny remont

jednego z ośmiu zabytkowych
domów.

Na bystrzyckich placach
budowy powstają cztery no
we domy mieszkalne, już w

tym roku odda się do użytku
kilkadziesiąt izb. W 5-latce
przybędzie ich miastu 900.
Zabudowuje się „plomby” na

uzbrojonych terenach. Otrzy
ma Bystrzyca gaz z nowej,
budowanej w Kłodzku gazow
ni. Problemem dyskutowanym
zawzięcie na ratuszu jest brak
dokumentacji na ujęcie wo
dy. Budynek zajmowany do
niedawna przez Komitet Po
wiatowy PZPR zaadaptowano
dla potrzeb szkoły, powstaje
dokumentacja dla budowy
nowego budynku szkolnego.
Projektuje się wybudowanie
fabryki tekstylnej, która za
trudni 200 kobiet mających o-

becnie trudności ze znalezie
niem pracy. W Szkole Rze
miosł Budowlanych uczą się
fachowcy, na których nie mo
gą się już doczekać okolicz
ne budowy.

Przesiedleńcy sprzed szesnastu

lat stworzyli zasiedziałą, harmo
nijnie współdziałającą, zespoloną

no na własność większość dom-
. ków jedno-, dwu- i trzy rodzin
nych. W ten spesób własnością
mieszkańców stały się ulice

Świerczewskiego, Leńskiego, cała
dzielnica Osiedle. Duże zaintere
sowanie budzi spółdzielnia miesz
kaniowa.

Dzieje Bystrzycy Kłodzkiej
w ostatnich latach są typo
we dla całego regionu. Po
wiaty bystrzycki i kłodzki —

wspaniałe tereny turystyczno-
wypoczynkowe-uzdrowiskowe

weszły już w pierwszy etap
wielkiego skoku, który ma

przekształcić je w ośrodki
wypoczynku i lecznictwa na

nieporównanie większą niż
dotychczas skalę. Mimo trud
ności, braków, kłopotów pro
ces ten postępuje szybko, w

dużej mierze dzięki inicjaty
wie i niestrudzonym zabie
gom działaczy terenowych,
miejscowych gospodarzy.

Po wejściu w życie nowej
konwencji turystycznej w

Bystrzycy pojawili • się w

czerwcu pierwsi goście czescy.
Za dwa miesiące przybysze z

całej Polski będą mogli za
mieszkać w hotelu turystycz
nym zaadaptowanym kosztem
pół min zł. Region ma pełne

; szanse stać się wielkim" za-

| pleczem wypoczynkowym dla
' Śląska. Rozwój zabytkowego
miasteczka i rozwój regionu
— sprawy komunalne, kon
serwatorskie i rozwój turysty
ki to jednolite elementy tego
samego procesu ożywienia i
postępu.

Dwuogoniasty lew na czer
wonym polu nie ma powo
dów, by po prawie siedmiuset
latach wstydzić się swoich
bystrzyckich mieszczan.

„
- kiej .

_

.

tego spokojnego i pra- j zwlekając ■wysłali posłów do
króla, każąc im się upomnieć
o prawo do lwiego ogona.
Król dla wynagrodzenia
krzywdy moralnej kazał zro
bić nie jeden, lecz dwa ogony
— jak przystało wielkodusz
nemu

Od
i pół
nadal

Znajomość z tym
miasteczkiem
na wysokim
między zielonymi górami za
warłem przed trzema laty.
Romantyczne powaby sta
rych murów i harmonia daw
nej architektury
wtedy w stanie
faktu, że w Bystrzycy nie
dzieje się dobrze. Miasto nad
gryzione zębem czasu wołało
wielkim głosem o pomoc, co

starsze budynki
drewnianymi stemplami, nur
kując w zaułkach w poszuki
waniu murarzy i świeżej cegły
natrafiało się w najlepszym
wypadku na pajęczyny.

Przed kilkunastu dniami łaska
we bogi uosobione przez Andrze
ja Koźmińskiego z „Expressu
Wieczornego” — organizatora wy
cieczki prasowej „Sudety zapra
szają” — znów przywiodły mnie
do Bystrzycy Kłodzkiej. Pierwsze
kroki skierowaliśmy, do koloro
wego, zacisznego klubu z gustow
nymi, lekkimi mebelkami, nowo
czesnym oświetleniem, telewizo
rem i kącikiem do bridża. Wnę
trze klubu było najwyraźniej za
projektowane przez plastyka z

prawdziwego zdarzenia, i rzeczy
wiście oksizał się nim młodzi?nicc
z pobliskiej Kudowy, absolwent

warszawskiej Akademii.

Klub jak klub, bardzo
ale ostatecznie nic takiego
zwyczajnego. Mała bombka
buchia dopiero wtedy,
stwierdziliśmy, że jest to placów
ka zorganizowana i prowadzona
przez Komitet Powiatowy PZPR
w jego własnym lokalu dla

bystrzyckiej młodzieży. Gustow
ne firanki przywieziono aż z

Warszawy, co w równym stopniu
świadczy o zapale organizatorów
jak i o niedostatkach lokalnego
zaopatrzenia.

Spotkanie z miejscowymi wła
dzami było nader pouczające i

dostarczyło solidnej dawki opty
mizmu. Przed trzema łaty Bys
trzyca była zaniedbanym mia
steczkiem, w którym rozlatywało
się więcej starych ruder niż bu
dowano nowych domów. Je
dyną inwestycją od 1915 r. był
hotel robotniczy. Zabytki niszcza
ły i wydawało się, że,przez długi
czas nie stać będzie miasta na ich

ratowanie. ,

Dziś wielka fala budowy i ■przechodził żelazny pręt.

gccxxxxxxxjcxxxxxxxxxxo3oogoq<xxxxxxxxxxx>c

a stał się nim dla-
monarsze.

tego czasu minęło sześć
wieku, a w Bystrzycy
siedzą ambitni ludzie,

uroczym
przycupniętym
brzegu Nysy

i
I

miły,
nad-

wy-
gdy

nie oyły
przysłonić

podpierano

Fot. J. Lewicki

Oczywiście obecnie w Kra
sowskiej Stoczni Rzecznej
produkcja nie nabrała jeszcze

Przed nami fragment moiftażu dna nowej barki,

szych „słodkich” wodach ol
brzymie dwuczłonowe barki, z

których każda może przyjąć
ładunek 290 ton!

Do czego służyły
naczynia znalezione nad Tygrysem?
A ustriacki malarz Koenig
'‘brał udział w wyprawie ar
cheologicznej w okolice Bag
dadu. Z podróży tej napisał
książkę pt. „Raj utracony”. Pi
sze w niej m. in. o odkryciu
przez archeologów dziwnego
przedmiotu sprzed 5 tysięcy
lat w kształcie glinianego

i garnka, wewnątrz którego u-

; mocowany był miedziany cy-
: linder zamknięty asfaltowym
| korkiem. Przez otwór w korku

holownik nabiera właściwego wyglądu...

Holowanie, trzeba zazna
czyć, to proces trudny. Mniej
kosztowny i łatwiejszy jest
Proces — pchania. Stocznia
Krakowska ma na swoim kon-

kilka pchaczy, z których
każdy popycha przed sobą ze
staw składający się z czterech
stalowych łodzi. Zestaw ten
*abrać może 80-tonowy ładu-
bek.

Innym razem nad rzeką Ty
grysem znów znaleziono naczy
nia podobne do wyżej opisa
nego. Były one zatkane
asfaltem, z którego wystawały
dwa pręty — miedziany i że
lazny.

Uczeni sądzą, że były to o-

gniwa elektryczne, których
używali ■rzemieślnicy perscy
do pozłacania metalowych
przedmiotów.

Nie stwierdzono jakie kwa
sy stosowali starożytni w cha
rakterze elektrolitu. Pewne
jest jednak, że znali zarówno
kwas cytrynowy jak. i octowy.
Bardzo prawdopodobne, że nie
był im obcy również kwas
siarkowy. Siarka występuje na

Środkowym Wschodzie w

wielu miejscach w~ postaci sa
morodków, a jak wiadomo pi
rotechnika oparta na siarce
wywodzi się z głębokiej sta
rożytności. Już wiele tysięcy
lat temu Chińczycy umieli wy
twarzać-zarówno duszące dy
my, cgnie sztuczne i masy,
które służyły do podpalania
nieprzyjacielskich fortec.

A więc okazuje się, że elek
trotechnika bynajmniej nie
jest nową gałęzia wiedzy
ludzkiej. (S. K.)

Krakowianie

luHq czytać
Wmieście gdzie tradycje drukar

stwa, -ksi^garaswa, bibliote
karstwa należą do najbogatszych
w kraj-u ótąlas?ę colzjanną
potrzebą wielkiej rzeszy miesz
kańców. Z roku ba nok .TOzwi^a

się w Krakowie sieć bibliotek

miejskich, wzrasta liczba czytel
ników, ilość wyppżyczonych to
mów. W roku ubiegłym krakow
ska sieć biblioteczna wzbogaciła
się o 5 bibliotek filialnych i 4

punkty biblioteczne. Nowe pla
cówki powstały m. in. przy ul.

Limanowskiego, Żywieckiej, Mo
chnackiego, Orawskiej, 18 Stycz
nia, na Osiedlu Wieczysta.

Liczba czytelników wzrosła ®

22 proc., liczba wypożyczeń — o

32 proc. Jak wynika ze statystyk,
na jednego mieszkańca przypadało
jednak tylko 0,63 tomu, podczas
gdy przyjmuje się, że wskaźnik

ten powinien wynosić 1—1,5 to
mu. (j)
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Zimne kaloryfery
« Wszędzie tam, gdzie całe’kaeh, ee msztą postulowali*
Vy osiedla ogrzewane są; śrny W naszym artykule, Po

. \ \ centralnie. pr?ąg ketłw-'**’—j-*
hi«, 'W5'St<®>uje zjawisko roż-

regulowęnia sieci ^eplnej.
Najwyraźniej, dąie się onp
ódezuć w bulyńk-eh położo
nych najdalej o.d kotłowni ńa
tzw. końcówkach sieci, Nie-
które mieszkania są wtedy

„jS-zagrzewane, w innych tem
peratura spada nawet poniżej
+'10 stopni.

K>qpcty z kaloryferami wystą-
■psWSly. glóiynie Nó.WSj Rucie
na osieńiąeh Ą-l, A-O, , Cr) |. C-?
Óra,z P-i. Dr? i P-32 róWRieŻ
W OJirdlach Krakawa. KóŚZfefe
ps-wążnych nąkfeaów fhisnśo-

• wych w niektórych osie^ląch
przęprąwądzano regufecję e.ą.

B,alej jednak problem ten istnie
ję' i bępaię narasta! w związku
Z rozwojem budownictwa miesz
kaniowego.

gygnaliz.owąliśmy to wielo-
krotnie w naszych pubiika-
ęjąeh i wreszcie w artykule
Z dnia 5 maja br, pt. „Sp-ąwę
trzeba załatwić do' końca”

wysunęliśmy żądanie jakie
goś ostatecznego rozwiązania.
W odpowiedzi na pasj- ąrty-

. kuł inicjatywę przejął Krą.
kęwski żarząd Budownictwa

'Organizując wspólnie z ,,Ę-
Óhem” nąradę poświęconą W

ęąlośęi poprawie st,anu cje-
. płownictwa na terenie Kra
kowa.

Na istńiejąeą sytuację sltła-
dą się wiele różnych prąy-
bżyn. Począwszy od błędów w

projektowaniu wynikajseyeh
? piedoświądezenią młodych
projektantów i niewłaściwych
przepisów dopuszczających
Częściowe projektowanie „ną
pkó” aż do niewłaściwej eks
ploatacji c. o, przez samych
lokatorów (pp. samoWólne
manewrowąpie kurkami). Po

tógO dochodzą błędy wyko
nawstwa spowodowane bra
kiem odpowiedniej kadry
monterskiej. Byąk jest po
trzebnych materiałów i urzą
dzeń, jak niektórych rodzą-
jów armatury, rur o małej

s!> średnicy, aparatów pomiaro
wych i regulacyjnych itp.

Podóbnie szereg trudności

występuje w przypadkach
konieczności regulowania już
istniejących sieci. Kie thożną
robić tego w lecię, bo kotło
wnie są wtedy w reflaoncja,
W ąimie natomiast nawet

powo zbudowane budynki są
|uż zamieszkałe, co niesłycha
nie utrudnia przeprowadzenie
tego rodzaju prac. Regulacja
sieci wymaga wysoko kwali
fikowanych pracowników,
których niestety nie

pnd więc znaleźć
hiobstwo, które by
zlecenie. Poważnie

yównież odczuwać
kiejś placówki naukowej in
teresującej sie specjalnie pro
blemami ógrzewnictwą i wen
tylacji. żajął się nipii dopie
ro niedawno oddział instala
cji Instytutu Techniki Budo-

wldnej w Krakowie. Do tego
Wszystkiego dochodzi wresź-

ąie mnóstwo problemów
czysto ■technicznych,, w pą-
szyćh. warunkach jeśzc?e nie

rozwiązanych.
Taki stan rzeczy wymaga

wysiłków w dwóch kierun-

----- v,
ma. Tru-

przedsię-
przyjęło
daje się

brak ja-

f
Pierwszt uporządkowania już
Istniejących ganiedbań. Fe
drucie prąc nąd riikwiciowa-
niom „zimnych kaioryferów’1
na przyszłość, i w jednym i

drugim kierunku nawija pod-
jęłą cały szereg wniosków, z

których przytaczamy najważ
niejsze,

Przede wszystkim postano
wiono sprowadzić do Krako^
wa dwa" specjalne agregaty
zmontowane ng przyczepach
samochodowych. Pozwolą one

na przeprowadzenie regulacji
ę. ó. w budynku, bez. względu
na to czy jest on podłączony
do kotłowni czy nie. Agrega
ty takie są już stosowane w

Warszawie. Jeden z nich
stąpię "zakupiony przez KŻB
a drugi przez Miejskie Cie
płownie.

KąMy grryąąiek nl.grąeinośti
ąą osirdlaeh już zbudowanych
Bowlnien byt zbadany oddzielnie,
ą wyknąąiiia yotrąehnyąp gzae
i przezóbtk powinna pnoR
gleeat ąlbo !ąstytpl»wi Techniki
Budowlanej, alb* też MleUgim
Cieplownipm. w eeln uniknlęeią
tu nieporozumień konieczne jeet

V

I

ł

»

Wywieszka cechc-wa ślusarzy to
ruńskich.

fed»*k W)fe»|»i« aąeąeąńląwrsh
prreyiąów, «« feta roM i m «ą

ądyewiątą.
Waśń* sprawą fest migną ol»S-

wiązujących przepisów Rłęjckt»-
wanią sieci cieplnych głowie w

kierunku SngiaSnięjscpga prąę,
pruwąJzania obliczeń i ojjawjąz-
Imnn instalowania różnych do-

dątkBwyąh ursątifeii, po msńt B»

reSMlBiysnią tych' »bt»w w «lr»-
Ijąe ąoweg* ogólnopolskiego xa-

readsenią kBUA, wlą<ląe wą.e.
wodzicie mogłyby uregulować Ję
sąpie ną pąszytn terenie-

De całkowitego rozwiązania
problemów ciepłownictwa
niezbędne jest również zain
teresowanie się tymi sprawa
mi władz centralnych. Tyl
ko bowiem na szczeblu o-

gólnopolskim można rozwią
zać takie sprawy, jak: szkole
nie odpowiednich fachowców,
rozpoczęcie przez przemysł
produkcji właściwych urzą
dzeń regulacyjnych i niektó
rych przynajmniej asorty
mentów armatury oraz spro
wadzenie z zagranicy wzglę-,
dnie rozpoczęcie produkcji w

kraju niezbędnych urządzeń
automatycznych.
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

jsr

znaczy „polski ładunek"
I dąe ulicą Sławkowską może gających zaufanie do naszych
1 nawet nie zauważamy, że w wyrobów, by uniknąć płaee^
budynku pod nr 13 mięśei się

' ’

biuro zupełnie FÓżne od setek wet, aby uniknąć .bo prza-
istnieja.cyęh na terenie mia- cięż na szerokim świecie roz

wija się coraz ęstrzajgza kon
kurencją — utraty rynku zby
tu, dobrej opinii o pplsiriej
produkcji i solidności naszego
handlu zagranicznego. trPoJ-

cargo” występuje nie tylko w

roli surowego kontrolera, ale
młodym gałąziom przemysłu
zdobywającym dopiero „o-

strogi” eksporterów służy fa
chową, rzeczową doradą. Zda
rza się, że zakłady przemysło
we przed uruchomieniem pro
dukcji eksportowej proszą o

I przysłanie odpowiedniego
eksperta, celem uzyskania fa
chowego instruktażu.

Zagranicznego odbiorcę in
teresuje wszystka od spraw
stosunkowo błahych po zasa
dnicze, ą więc; czy użyto wła
ściwych surowców, czy mon
taż był prawidłowy, jak
przedstawia się sprawa wy
kończenia wyrobu, czy kas-
m-i...,— .—... przyciągnie

klientów, jak
opakowanie

nia kar umownych itd., ą ną

noikę ioy-

Tamten brzeg
Przepisujędawcy:

Jerzy Krasicki urodził się
8 listopada 1927 f. Łucku.
Lata okupacji spędził w

uczęszczając na

gimnazjalne
Po wyzwoleniu

kcwa zdał maturę, w

ukończył Szkołę prąm
aw

giczńę.
Teati

kc wie

komplety
cealne.

Fot. J . Kurkiewicz

$

sta. Biuro, jeśli tak można się
wyrazie, ą bardzo szerokim

zasięgu działania. Mą ono łą
czność z dalekimi, morskimi
szlakami, ze śródlądowymi,
najbardziej nawet egzotycz
nymi drogami, słowem — z li
niami handlowymi przecina
jącymi świat od bieguna po
biegun— Biuro nie handluje,
to znaczy nie kupuję, ąni nie

sprzedaje towarów. Biuro
spełnia funkcję rzeczoznaw
cy. Ważna i odpowiedzialną
to funkcja.

W sisrsńis miĘążywójeHnym
IŚtpiąlo ©dyni ek. są fjrra koa-
limlnyęh, !?■« li??ą? khlfUdjięsfe-
(S|R sa:T..' . -l cielnych rzeeso?nęiw-
eów równych 'Sjąęćląlńęśęl, W

Gdański; było ich — killsn^et. Po

wyzwoleniu systern koptrolny o-

ńąrfe u nas na ńużyeh przedsię-
hiarętwaeh państwowyh. Na-

eżelnyiS z nich fest „Pslcargo” z

ćęhiirślą w Rdyiil WŚZ oddziała
mi morskliril — w S-czecir.ie,
Gdańsku, Gdyni — które w za-

śadjle abśługują porty oraż biu
rami lądowymi — w Warszawie,
Łcdżi, 1 jsrakąwis. —

Śpó6jślizująey.mi Się yy korlroii

towarów, które najczęściej lub
W pffeważajśęęj Ilości występu
ją w feh okrśSń 4’iafeńiś. Ńfe-
zależnie od tegp W punktach sjra-
nlcżnyćh igtnieją specjalne pla
cówki „Poleirgo”,

•Jeżeli chodzi o eksport to

bezstronny, nięzainteresowa-
ńy w operacji handlowej rze
czoznawcą, może obiektyumie
ocenić, ezy nasz towar ma

warunki PO temu aby znaleźć

się na rynkach zagranicz
nych, Chodzi ząż e ta, aby
nie było yęfcląmąeji podikh’

V pTM»wni mi-
bUr»ki»J
n« krakowskim

K*rimi«rzu.
Fftt. J, Kurkiewtcz

Czytelnik (1S3«).
Fąńąkie przypuązięzonla są zgod- f

nc z prawda. v

Stała Czytelniczka z Ns-wej Hu- f
ty (1045). i

W sprawie przedszkola w Nowej ?
Hucie prosimy o osobiste skoniak- (•
fewąr-ie się z Rcdskoją, najlepiej y
w poniedziałki 1 czwartki w gcciz. f
ię—1)5, ul. wińisfe ?, 11 P- P°'k. 2s. f

Stała Czytelniczka, Kraków (I
(2350/60) ) i

Otrzymaliśmy spóźnioną erłpo- g
Wiedź w sprawia gańr.iku i ospy Ś
wggia. Jak r,aą .infąrmiufe KWS
w Kraikonyie. Sb .'ad cjfejyiTjuje dwa a
-abiańfci węgla w oeńie 3:0 r.ł i 245 \
zł. Kierownik składu wystawiając J

kiwi.y, wypisuj® na ich odwrocie \

ęsnę węgla. Gelsm więc dakład- '

psg.0 pbsdarjiń nprą-wy w!iPbą Pb-. \
s?i zglpeift się cs:|'.>l4c4c w KWS v

przy DRN G<rzegór3!;ii z kwilem ( p
dtplsro na tej pedetawię ustali i

się, ozy skład w tym czacie po- p
ziadał I wr.gl . II (jątunek węgla.

Kra-

tajne
i li-
Kre-

1943 r.

stysma.-
1951 r. — studia filolo-

Obecnie jęs.t ak'. arem

w Teatrze „Rozmaitości”.
W pierwszych latach powo

jennych pisywał poezje za
mieszczając ję w różnych cza
sopismach. Potem zaczął inte
resować się dramatem, ą
wreszcie — prpza. Sztukę jego
oraz opowiadanie
na ogólnopolskim
literąękijp. Liczne
nia

pisma
nie pt
w skład i
drukowało
w 1959 r.

„Tamten
książkowy

Uzupełniam
stką plotek:

Autpr tomu

BR^ĘG napisał
dwie powieści, które uka-
Żą się wkrótce i dwa dra
maty, które ząpeume nie
bawem zostaną wystawio
ne. Wszystko to — nie

przerywając pracy w tea
trze, sporo wojażując po
Świecie (później o tych wo
jażach wygłasza odczyty w

klubach i świetlicach).
Wszystko to — nie rezyg
nując z roli wzorowego
małżonka, udzielając pomo
cy w zajęciach domoyjych
i wyehewa wczych. Jego
pracowitość zasługuję na

podziw. Pomyślcie tylko —

trzy książki, dwie sztuki
i... pełną szuflada r?eę.?y,
z któr-ymi śię ję^oze nie
ujawnił. Jogo up^r jest
godny sząęunku —■przez
parę lat. wrąz z rafejną
gnieźęlzii się tp mąlutkigj
garsonierze. Jedynym miej
scem, gd?.ie wieczorami

nagrodzono
konkursie

c-powiadii-
Krąsiękiego ząrr-ieszczaiy

krakowskie, opowiadą-
„Przepaść”, wchodzące

niniejszego zbioru,
Życie Literackie

brzeg”
debiut

stanowi

Krasickiego.
notkę gar-

TAMTEN

również

mógł się wówczas oddawać
twórczości literackiej by
ła... tealeta. Więc pisał w

toalecie.

Sprawa toalety jest nie
jako symboliczna i skłania
do uogólnień. Bo jeśli Je
rzy Krąsicki okaże sią pi
sarzem nijakim lub nawet

średnim, to historyjka., o

tworzeniu na sedesie zy
ska li tylko walor zabaw
nej anegdoty. A ta sama

historyjka przypięta do ży
ciorysu pisarza wybitnego
stanie się cząstką pięknej
legendy o Poświęceniu w

Służbie dla. Sztuki ~

Ludzkości,
wiem, jak
się wyniki,
charakter.

Ambicje tef się nie liczą.
Książka TAMTEN BRZEG
zawiera pięć opowiadań.
Spośród tych pięciu epowid-
dań — pięć Sianowi ambit
ną próbę odpowiedzi lub

przynajmniej napytania o

Sens ludzkiego losu. Co nie

miałoby żadnej zgoła wa
gi, gdyby nie fakt, że (twa.
(„Przepaść" oraz nowelę
tytułową) czyta się z za
ciekawieniem i jest później,
o czym myśleć. Dzięki nim
debiut Krasickiego znajdu
je się na Wybrzeżu Ksią
żek ds Czytania.

Poza „tamtym, brzegiem”
czyli — poza wybrzeżem
książek do czytama — roz-

idąga się. jak wiadomo, o-

gromae, suche morzę sze
leszczących. papierzyścle
kartek, po którym, żeglują
(z obowiązku) zawodowi
krytycy. My nie musimy.
ffą szceg^c-ię dla nasz.ągó,
samóp&ea.uoia i, kmiiće
feańeem. dla literaturą.

ANlłĄ TARSKA

i

Sztuki o az >
W sztuce bo- )

-■ ' i

i

*

w życiu, licgą
a nie dobry

„Tąnąt.eiŁ Byzeg". Jęrąy Krą--
Męjti. isK^y, MŚj, ę.ęąą ?.i l®—-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

OPĘ^ATOMÓW sprzętu średniego ora? 1 OPĘ-
BATORA koparki hydraulicznej — przyjmie
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwa Bp,
dowlare w Krakowie. Zgłoszenia osobiste w

Bazie Sprzętu przy uL Konopnickiej nr Tl.
K-1694

TKACCY —' CHAŁUPNIKÓW — « własnymi
krosnami kortowymi i snowadłem — przyjmie
do prący Włókicnnścąa Spółdzielnia praw
„Barbakan" — w Krakowie, ul, Kazimierz^
Wielkiego 15- K-4643

przedstaw
kończenia ’

metyka towaru

oczy pr?ys?łych
prezentuje się
itd. itd,

Mówimy o

Często tąk sic zda.rza, że efe
ktownie opakowany towar
robi zawrotną karierę na ryn
kach światowych. Chodzi też
i o to, ąby w czasie trans
portu towar był odpowiednio
zabezpieczony przed zniszcze
niem. Przy „Polcargo” powo
łano specjalną placówkę, któ
ra opiniuje projekty opako
wań, względnie w szczególnie
skomplikowanych wypadkach
opracowuje dokumentację o-

pakowań (np. witraży).
Nasze krakowskie biuro ma

najczęściej do czynienia z ba
daniem tzw. przedwysyłko
wym obuwia, konfekcji,
wszelkiego rodzaju galanterii,
tkanin, dzianin i in. Krótko
mówiąc: 80 prpc. działalności

krakowskiego „Polcargo”
skierowane jest na przemysł
lekki.

Ną zakończenie warto wy
tłumaczyć naszym Czytelni
kom pochodzenie siewa „Fol-
carga'1. Pol — od sława pol
ski, cąrgo, z portugalskiego —

ładunek, „Folearga" — polaki,
ładunek, i

W Polsce „Polcargo”, w

ZSRR — Gęgudsratwienaja
Inspekcja Wniesżniej Targo
wi) (GDSINSPEKCJA), w

Czechosłowacji — „JNSPEC-
TA”, w NRD — „INTERCON-
TROŁ", w Szwajcarii „SUR-
VEILŁANCĘ”, „SUPĘRVEI-
SE”, we Francji — „VERI-
TAS”, w Anglii — „CELEB
miT”w

18 ŚLUSARZY, 5 TOKARŻY, 2 FREZERÓW,
zatrudnią Zakłady Konstrukcji i Budowy
Urządzeń w Krakowie, al. Planu G-leiniege
nr 288. — Warunki pracy i płacy do omówie
nia w Dziale Kadr Zakładów.

K-4745

opakowaniu.

5 MALARZY (pokojowych) ewentualnie LA
KIERNIKÓW oraz PĄRKIĘCIARZA — zatru-

dni.-natychmiast Spółdzielnia Inwalidów Kra-
ków-Fodgórzę; Limanowskiego 7. Wymagane
świadectwa mistrzowskie lub czeladnicze. Prą-
©a i płaca w akordzie. K-4733

Wysoko kwalifikowanych ELEKTRYKÓW z

terenu Krakowa — p-zyjmą natychmiast do
pracy ną terenie . Krakowa P. P. Frąeownł.?
Konserwacji Zabytków -— Kraków, ul. Miodo
wa 41. — Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i
Płac codziennie, od godziny 13 do 15.

K-4TO2

10 kwalifikowanych IZOLATORÓW do izóla-

laoji termicznych centralnego cgjzewanią i
wody ciepłej — przyjmie zaraz Krąkowskip
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych i

Elektrycznych Kraków-Nową Huta, Osiedle
D-2, harak naprzeciwko przystanku tramwa
jowego przy Monopolu Tytoniowym. -- Wy
nagrodzenie według zasę4 obowiązujących W
budownictwie. — Zgłoszenia osobiście przyj
muje Dział Zatrudnienia. S’4?34

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

w NOWEJ HUCIE, OSIEDLE SZKOLNE 26
telefon 423-25

OGŁASZA WPISY
ną rok szkolny 1961/62 do klas I-sgych

Zasadniczej Szkoły Zawodowej
M wydziały:

1. Elektryczny (elektromonter)
2. Metalowy (ślusarz, tokarz)
dla chłopców
3. Gospodarczy,

dla dziewcząt.
warunki pnyheią:1. ukończone 14 )at,

Z. ulsończona sąkolą podstawową,
1. dobry stan zdrowia.

Wpisów dokonuje i bliższych informacji
udziela sekretariat Szkoły,

Wysoka kwalifikowanego TECHNIKA NOR
MOWANIA z diugośetnią praktyką w budów
pietwłs — przyjmą natychmiast F. P, Frąoow-
wio Konserwacji gahytkaw w Krakowie.
Miodowa 41. —- Zgłoszenia osebi-ste pad . .W
adresem w Dziale Zatrudnienia i Płac eedaiefl'
nie, w godzinach ed 13 do 1§,

EKONOMISTĘ z wyższym wykszitaleeniem i#
ną stanowisko kierownika organizacji i tech
niki handlu, REFERENTA do spraw hąndlo'
wych EKONOMISTĘ do spraw kontroli we
wnętrznej, INŻYNIERA MECHANIKA (spe-
ejaiłnaść samochody) — na stanowisko inspek-
tóra usług technicznych, PRACOWNIK^
KSIĘGOWOŚCI oraz KIEROWCÓW z I i H

kąt, prawą jaady » zaityu.dm nąlyęhmiaet
jłfoleśbjl* — Kraków, uh Przemysłową &

K-41JI

Mahymopiaina
jp.ą^Ęą safąotny? ws?r
azawąkig B.ąro ^ątry^
tngniąine „Syrenka” —.

Wąrśżawą. Piaistoraina u.

zapozna cię szybko, dys
kretnie, kęwesp.ondónęyjr
nią. prześlij io złotych
znaczkami pocztBwynW
Otrzymasz aRaitiraąwą (W
kopercie b.az nadawcy)
30o’ p.atryrnonialnyęh
ofert erą? iRfermacie. —

Dla Pań oferty zagranicz
ne. K-4331

Sprzedaż
MOTOCYKL MZES 250
ccm. pilnie sprzedam. —

Kraków, Melselsa 24, m.

13.

ZAK4.AB

pe^K©NĄŁ,ĘNlA
RZEMIOSŁA

(
INSTYTUT

EQSSJĘTY<W¥
SPOJ.n^lBLNIA
PRACY „Vlł’ĄR
W KHĄKOWłE

organizują

od wrześnią MSI r.

ramą prakt^ą
kmeiytzM
DLA ABSOLWENTÓW

KURSÓW
ÓSME■ęY C £NYC H-

Wpisy codziennie,
ul. DIET? A S8,
telefon 210-79.

Łokcia

SPRZEDAM garsonierę
na właśnie hipoteczną,
pf?y ę^iędlu pficetrsKirą.
Ofer-ty ?-2304 ,,Pr-aca’’ Kra
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, ce<n-

tfunft fofioyfią). r- ząmie- .

nlą na dwa jaskoje z ku-
ch.n ią, k o.rntórt. Warunki
Korzystne. Oferty 33839
,.Prasą” Kraków, Wiśi-
na 2,

SZARKO Jerzy — ?arft4
Kraków. Ryemopta 17 r*

zgubił dowod osobisty "*

wydany prze? MO w Su
chej.' g-327?4

SZYDŁOWSKI Ja-n-ufiA
zam. Kraków, WódzipoW*
skiegó 338, zgubił legitY'
mąęją ssfcojną Techn^Jl
ChemAczncigo. g-S®??0

?gvby

HACHAJ Stanisław, ząĄ-
Krąków, ul. Smolki l4,
zgubił legitymację, WT

daną przez TechnllsW:
Łączności.______ g-aaW

FLOREK Jąnusz, zam.

Kraków, Niedzicka 6 —

zgubił legitymację stu,
dencką SN. g-42763

DUBLINSKI Józef,
Wieliczka, Kląśnięp.lsa ?'

zgubił legitymację s,ił¥
bową, wydana przez W=2
Kraików- a-32rr
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CZERWCA

Franciszka Elżbiety

Czy rolnictwo w Krakowie

nie ma żadnej przyszłości? 19.15
KLUB

MO-

IDĄC
UilCAĄII

KOWA
Trzeba odświeżyć

TT/ milej kawiarni „Antycz-
”

nej’! czeka kobi
la niespodzianka.

czeka kobiety niemi-
Krzesełka
są zdaje
się
ni i iinty-f

pzne,
gdyż for
nir z nj.ch

odpada
pozosta

wiając o-

strę &gfi-

rów-

n« których drą się pqńczo-
tfU/.

Czytelniczki
kierownictwo,
średnictwemf

Najwążniejszym punktem
obrątj wczprajszej

’

Komisji
Rolnictwa RN m. Krakowa
było omówienie planu dalszej
gospodarlpi terenami rolni
czymi. Wobec cjągle zpinięi-
szającęgo sję areału ziemi
trzeba nim gospodarować tyn)
bardziej celowo i wykorzy-r
stywać w maksymalnym sto
pniu, zanim przejdzie ppd
zabudowę.

W prądukcjj rolniezpj Krar
kowa na plaij pierwszy wysu
wają się tfl?rawy pgrodRiczp-
W.arfywniczę prpc. gpspo-
darstw), a następnie hodowla
bydła i trz.oęly chlewnej, któ
ra jną rącję pytu w psiefilacł}
Nowej Huty, Pogórza i czę
ściowi) Kieparza. Nątpipiąst
na pozostałych terenacł) po
winna się rpzwinąć hp4°wlą
drobiu, przede wszystki.m
kurcząt i inrfy|0W- Bezwa
runkowo należy dążyć do li
kwidacji upraw roślin zbp-
Żowycb i przemysłowych, aby
nie dochodziło do takich pa
radoksów, jak obecnie, że na-

*A*,B*

wet gospodarjtiya OZR, pę-
wołape do zaopatrywania lu
dności w świeże warzywa,
zamiast nich uprawiają buras
ki cukrowe lup pszenicę.

Dla realizacji tych dwóch

najważniejszych postulatowi
właściwego ustawienia produ
kcji i możliwie najdłuższego
terminu wykorzystania pó-
szczefplnych obszarów zostął
już powołany specjalny Ze
spół Miejslti, iftóry apracp^
W3ł wytyczne dla ppszczegpl-
ijyph 4żiejpię, W oparciu 9

dąj)g fjpstaFpzonę przaz zespo
ły d?iplni.cpws jssiepią br.’ u-

stali się na jajriph terenach
ł?ędą ppłąpajjie inwestycje
rojpic??, a jętórę — ze wzglę
du na niedługi już cząs u£yt-

wet gospodarstwa kowanią -- trzeba przezna
czyć pod uprawy jedno- lub
kilkuletnie. Dzięki takiemu
rozeznaniu właściciele wielu

gospodarstw rolnych będą
mogli — be? obawy naraża
nia się na straty — zainwe
stować pieniądze w budowę
szklarni, inspektów, zakłada
nie sa.dów i plaptacji.

Po wysłuchaniu informacji
w sprawie waJM ? chwastami

Komisja podjęła uchwałę, aby
zaapelować do DRN o ener-

gieznięjsze prowadzenie tej
akcji i wyciąganie sapjscji
karnych w stosunku do osób
j instytucji lekceważących
obowiązek niszczenia chwa
stów na podległych im tere
nach. (hs)

19.15 „Sen
RAPSODY-

»*aMBą«MM*ąąiąą«ąą**ąa««*«a*a»ą* •*>■«*>■■••»>»**,*■■■■■■■•

proszą ipięc
zd naszym po-

( o odnowienie
mebli, r— Parą nylonów to

droga rzecz! (gl)

Oszustwa i kradzieże
Komenda Dzielnicowa MO Ęrą-

fęÓ^y-prz.ę^.órz^i prpjyąfizi docho
dzenia przeciwko Marii Ąmbro-
szczyk ur. w 1941 r. - ----

’‘

Ul. Ułanów 87 m.

podejrzaną jest o

regu oszustw ną
kapców miasta i
jkiegp. Wyłudzała
i różne przedmioty.

zam. przy
1. Aresztowana
dokonanie sze-

szkodę miesz-

pow. krąkoyf-
oną pieniądze

■
zwłoki

7 ub. miesiąca wydętbyto
Wisły ną odcinku Krakpwa zwlp-
ki nieznanego mężczyzny. Ryso
pis: 172 cm wzrostu,-, krępej po
staci, włdsy ciemne, ok. 46 lat.

Mężczyzna ubrąn%' byj w brązo
wy garnitur, granatową wiątrpsf-
Kę, dwie koszule w pząrnOrbiąłe
paski i czerwono-zieloną kratę,
czarne półbuty. Wszystkich, któ
rzy mogliby udzielić jakichkol
wiek informacji o zmarłym pro
si $ię o zgłoszenie w najbliższej
jednostce MO lub w Komendzie

Wojewódzkiej MO w Krakowie

przy pl. Szczepańskim 5.

z

Ta sama komendy milicjj
wszczęła docho^zepif przeciwkę
^tąpisłąwowi 7ąpc« yr. w 1642 r.

Znalazł ^ię qn pod zarzutem

popęłpienia wielu kradzieży. W

wyniku dotychczasowych czyn
ności MO odzyskała skradzione

przez aresztowanego zegarki m-kj
„Dełbaną” i „Moskwa”.

PpązkądowąRi przez Ami>rosz-

czyk qpą? właściciele ąegąrków
skradzionych prawdopodobnie

przy pl. Gdąńskięj i ul. Płąszow-
skijej — winni zgłosić ąjg w bu
dyniu KD MO Grzęgqrzki, ul.
rubież (Biały Dprnęk) nr pokoju
7.

❖ Płastaezyk dzteeięcy, pozo
stawiony w sklepie zabawkarskim
nr 43 przy ul. Grodzkiej 14/16 dp
odebrania y kierowniczki sklepu.

Jąfyże często iskra z koniina.
porzucpny niedopałek papiero
wą, czy nie icyłącząną kuchen
ka elektryczna stają się przy?
czyną tragedii, której nie mo
że zapobiec nawet największa

ofiarność strażaków..,
*- : IW"*. ■- - ■-

Notatnik krakowski

■ t.t—■ ;iwwMm
Krakowski Komitet

Miejski PZPR zawiadamia

wszystkich członków Ple
num, że w fłniu 19. VI. 61
(poniedziałek) o godz. 9-tej
w dużej sali KW PZPR

przy ul. Solskiego 43 odbę
dzie się plenarne posiedze
nie Komitetu. Tematem
obrad będzie referat: „Ma
terialne i polityczne przy
gotowania do reformy

w mieście

i

gotowania
szkolnictwa
Krakowie”.

# W°i- Stacja Krwiodawstwa
w ICrakowis — N-ąwęi Hucj* zą-
wią4po;is. że dsiś 17 brp. nie

bgdzje nobjeralą krwi;
# Aeroklub Krukowski organi

zuje lii o 9 ną lptńisku
Rakowice regionalne zawody mo
deli latających o puchar prze
chodni ? pfjzialem fik- 59 W9Ś?’
Jarzy -. izesżpnych w modelarniach

lotniczypłj- PozeZrar^ zostaną za
wody w kategorii modeli szybow
ców i ^nodęli na usyiąnl.

#19W-ogodz-I»G9Forga
nizuje zwiedzanie zakląęu mle
czarskiego i piękąrni-gigant w

KrzeslawjcącU 4 pod kier. insp.
mgr B. SmMłęsyf.§|ęięgo.

£ Pępis Studium Tąń«a i Ryt-
mi^i z udziałem 3M dziecj odbę
dziesię1?bm.ogodz.17WMU
..Koroną” przy ul. Pstrowskiego
9.

18 ezerwea o godi. 11 przy
ul. Basztowej 8 odbędzie się rę-

*

Co dzień niesie?
Tlfdniu 1S czerwca br. ns
”

Dworcu Głównym miał

miejsce tragiczny wypadek, w

którym poniosła śmierć star-

sza kobięta. A oto co mówią
na ten temat naoczni świad
kowie-'

Na pociąg odchodzący z

Krętlęową do Gdyni o godzinie
21-^j. oezekilpei zwarty tłum

ludęi. tyirtio że tor Ógł wolny
Więcej niż o godzinę wcześ
niej pociąg podstawiona za
ledwie na 13 minut przed
pdejściem. W momencie pod-
taezanią wagonów zdenerwo-
wany tłum przypuścił formą]'
ny szturm do tgęząęęgą eię
jeszcze pociągu- Dudzie pchali
?ię bez pęK^stig, spychając
»ł«tb??yęh i starszych na to
ny. Takie zachowanie zasłii-
rje na ostre napiętnowariie-

ono właśnie było przyczyną
tragicznego wypadku. Kobieta

zostałą zepchniętą przez sza
lejący tłątą PIP*0*! P°^

pociągu
Rozpoczął się okres maso-

tcysh urlopów. Tłok ua dwór"

cąch he^zie wraz tpiększy.
DOKP musi jak najszybeiej
obmyślef i wprowadzić w ży-
ęje środki zarądęze. 4

pociągi dąlekobiaine powipuy
być podstawiane znącznje
wcześniej, ą wtedy możliwe
jęst rozlądowapie tłoku i suk
cesywne zapełąitwif przedzią^
łów. Poza tym nie pomogą
nawet najmilej podawane
przez głośnik informacje i za
chęty da kulturalnego ząoho-
waąia SW, jeśli równoeześnie
nie pojawią s»S stWŻnicy t mi-

Itpjanpi, pilnujęep porządku
tp mpmeneie podstfitpwRłd
wozów- Ho i ePWWO równie

ważna, a może najważniejszą
— trzeba zwiększyć ilaić wa
gonów. I to nie tylko o wa
gony zarezerwowane ną wry-,
jązd na kolonie ąle także
przewidziane dla zwykłego
ruchu pasażerskiego.

ffiech ten straszny wypa
dek, ktgrg miał Tńiej?ęe w

pierwszym dniu bardziej na
silonego, ruchw bidzie prze
strogą dla wszystkich, (mk)

dtąl fortępiąnpwy Elżbiety Ste-
, fańskłgj, upz.esfpipżkj ppiskjgj
■kjpy na Kppkur? irp. Ęn^eseu
j Bukareszcie.

i ę: Weekend nad Merskim
: kirw — to tyjui odczytu dr

Marcinkowskiego w klubie '

rysty przy ui. Basztowej 6 w

ńiedżialek o 1?,
O prąemiąnaęh w Ąmerype

Łjcińskjri mówić będzie w po
niedziałek w KDK o godz. 18.15
red. J. Pelczarski.

* Pol. Tow. Farmaceutyczne
w poniedziałek o godi. 19 przy
ul. św. Anny 5 sala nr 5 odczyt
prof. dr W. Dymka „Chefnicane
środki ochronne przed propnie-
piowanlem jonizującym”.

W gniachn FAN przy ul.

Sląwłfowskiej 17, I p. qdhędzie się
w poniedziałek o godz. U że-

brgnig Tow. Miłośników Jęgyką
polskiego Z odczytęm doc. dr
Ą. Zgrefty Rt- „Z zgfioipnjąnyeli
wyrązów polskich”.

* ROKP w Krakowi* aawjąda-
ipij, ż* f powpdM FOhót mosto
wych na szlaku Skawce — Stry
szów i Skawo* Wadowice 19 hm.
ruch pociągów pasażerskich bę
dzie się odbywał od godi. 6 do 20
z przesiadaniem.

Konkurs otwarty

ę-
w

o-

w.

Tu-

por

Nł wniosek Komitetu Ruda
wy Ośrądisą Telewizyjnego w

Ńrąkpąyi* 1 Wyóziąłu Kultury
Pr«z. RN m. Krakowa — Żarz..
Olfr. ZPAP W KirakdYzie ogłą-
sza )SOłł’ńN5 otwarty na pro-
jąlot czołówki telewizji
kowsątigj- Celem konkursu jest
uzyskanie projektu,
rąąllząęja przyczyni
propagandy naszego mi?sl?-

Udział w konkursie mogą
brać członkowi* ZPĄP, stu
denci ASP z terenu u,pj. kra
kowskiego. Każdy twÓFca mą

prawo nądesłanią dowolnej I-

lości pr*jekt<W, Wąrtanfci kani

kyrąu rnótn? Otrzymać w s*“
kżetariątaeh ZPAP prży pl-
Łobzowskiej 3 i Wvd.z. Kultu
ry, Pl. Wiosny Ludów ?/< p.
Mg w godz. c^ 9—13. Termin

Skladąma prac w aekr, yfydz.
KultMty Upływa )5 sierpsaia br.

Zą najlepsze prac* przewiduje
sfą I nagrodę II tys. zł 1 dwa

wyróżnienia po 2-Sóo z(.
ąiiwsi

kra-

którego
sję do

■W
• Ul <JILW

oeiegacja planistów
wyjechała da Kijewa

Do Kijowa wyjechała grupa c-

kopomiStów z Prezydium WRN
i RN m. Krakowa z przewodni
czącym WKFP HISF J- Rejduphęm
na czele. V7 skłąd delegacji wchodzą
ponądto: mgr T. Eliasiewicz i

mgr St. Tyrlej z WRN oraz z

MKBG mgr J. Jasieński i mgr J.

Garczyński. Ponadto czlonkąpii
dplegąpji są mgr W- Kielar kier.

Wydz. Ekonomicznego KW PZPR

j mgr iuż. K . Pepcakowski —

kierownik Wydz. Architektury i
Nadzoru Budowlanego Prezydium
WRN.

Celem wyjazdu jęst zapozna
nie się delegacji z organizacją i

metodologią prac planistycznych
w ZSRR w zakresie' opracowywa
nia planów rocznych, wielolet
nich i perspektywicznych, z pro
blematyką planowania przestrzen
nego itp.

Jeszcze w piekącym roku zapo
wiedziany jest przyjazd delega-?
eji służb planistycznych obwody
kijowskiego do naszego miasta.

(cz)

Teatry
SŁOWACKIEGO godfc

„Królowa przedmieścia”.
ZZK 19.15 „Łowcy -głów’
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Jaką mnie

pragniesz”. KAMERALNY 19.15
„Wieczór TFzech Króli”. ROZ
MAITOŚCI 1945 „Burmistrz Styl-
mondu”. LUDOWY

srę^rpy Sąj.ojnei”.
CZNY 19.15 „Legendą”. MU
ZYCZNY — 19.15 „Księżniczka
czargąszą”.. GRÓTĘSKĄ 18 .,Far«
sa o mistrzu Pathelinie”. KOLE
JARZA 19 „Nauczycielka”. JAMA
MICHALIKOWA 22 „A to ci hi-
-Sinria”. COLŁ. NOWODWOR
SKIEGO 21.30 „Niegdysieysze śnie
gi”. teatr 3?— r*"

drzwiami”.
Na niedzielę:

SŁOWACKIEGO godz. 14 „

yiata”, 19.15 „Mądremu biada”.

ąipRRZEjEWSKIĘJ 19 „Roniąns
Z wodewilu”. KLUB ZZK 19.15

„Kartofel”. KAMERALNY 19.15
„U kresu dnia”. ROZMAITOŚCI i

1945 ,, Burmistrz Stylmondu”.
LUDOWY 15 „Myszy i ludzie”,
19.15 „Bar wszystkich świętych”.
RAPSODYCZNY 19.15 „Legenda”.
groteska
szuflada”, 18,
„Pąthelinie”.
„Nąiięzypięlka”.
DWORSKIEGO

sięysze śniegi”.
„Pcd drzwiami”

Kina
Na sobotę:

UCIECHA -godz. 15.45, 18.
. .Słabą płeć’’ (frf),
15.45. 18, :

pgnią”*
3P.15

ąZAWA
(po!.) . WOLNOŚĆ
„Wyzwanie” (wł.
LO 15.45, 18, 20.15

(USA). WRZQS
j, 18, 2Q.15
Niemen” (rądz.

(Żywiecką
5 ?,Żołnierze” (USA).

(Krowoderska 8) 17, 19

leśniczego” (ąustr.). ML- GWAR
DIA (Lubicz 15) 1^.15, 17.20, 10.45

„Mąż swojej żony” (pot). KRA
KUS (At Krasińsk. 18) 15.45, 18

20.15 „Rzeczywistość” (polj, —

CASSINO (Bitwy pod Lenino)
21 „Biedni ale piękni” (wł.j. ME
LODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45, 18,
20.15 „Szalona noc” (meks.) . KLE-

PARZ (Lubelska 27) 16, 18, 20

„Biąły szeik” (wL). WISŁA (Ga
zowa 21) 15.45, 18, 20.15 „Kochanek
o północy” (fr.). MASKOTKĄ
(Dzierżyńskiego 55) 15.30. 17.45, 20

„Francis, muł który mówi” —

(USA)/
’ SYGNAŁ (Qgr/ 'Strzel.)

21 15 „Ewa1 chee spać” (pól.) . MI
NIATURKA (Franciszkańska 1) 15

Progr. dla dzieci, 1€, 17 „Muzy
kanci” i in., 18 i 20 „Don Juan”

(węg-). CHEMIK (Borek Fą|.) 19

,U progu ciemności” (ang.) .

ŻOŁNIERZA (Lubicz 48)
„Mein Kampf” (szw.),
„Znachor” (poi-) .

—

(Rynek Gł. 27) 18,
„Niebo bez milaśpi” r—

20.15 „.^

„Tra-

11 „Tajemnicza
„Farsa o mistFzu
KOLEJARZA 19

. COLL. NOWO?
21.30 „Niegdy?

TEATR j8 — 20.15

29.15
płećli (fr,), WANpA
20.15 „Jak zabić- starszą

(ang.). SZTUKA 15,45. ]8.
.Sprawcy nieznani”. WAR*

16.30, 20 .,Krzyżacy’?
15.45, 18, 20.15

hiszp.). ĄPOL-
„Zona modna”

(Zamojsk. 50)
„Normandia

fr.) lSKJER-

44) T- .17.30,
zuch

„Córka

♦
«/ kilku Mzi*?rs««c?8

Na ząkoĄczęnie „Pni Ochrony
Przeciwpożarowej” w niedzielę 18
bm. odbędą się w Jordanowie u-

roczystośei związane z nadąnieną
tamtejszej jednostce Ochotniczej
Straży Pożarnej najwyższego od
znaczenia strażackiego — „Złote
go Znaku Związku”. Jordanowska

p$P pbchqdziłą niedawno 75-leelę
swego istnienia. (hs).

Tclewiajd

Sobotą. Gadz. 17 „Wyjeio Adaś
i Kajtuś”, 17.30 Międzynarod. za
wody lekkoatletyczne. 19.30 Dzien
nik, 20 Ęstrądą poetycką. 20.35

„Symfonia Pastoralna” film fr.
(od ląt 16). 22.10 Wiadomości. 22.15

„Wesoła dwururka” — progr.
rozrywk. s

Niedziela. Godz. 13.30 „Niedzięl-
na bipsiądą”. 14.30 rW krainie

Disneya” — film dla dz|eę|, 15.20

Zgspoly regionalne. 16 Filpa dla
dzieci. 16.30 „Kabaret Starszych
Panów” — „Zielony karnawał”

(powtórzenie), 17.30 Zawody lek-r

koatlętyezne. 19.30 Dziennik. 20.15
Teatr „Meluzyna” — „Inflacja
1924”, 20.35 Film labujamy.

fłpłcki
Na sobotę i niedzielę:

Floriańska 1S, Łobzowska

Konopnickiej 3, Al. 29 Listopą-
da 1?, Bohaterów Stalingradu 77;
Krakowska 1, Dzierżyńskiego 36b,
Nowa Huta, Ąl. Rtw, Paździer
nikowej «.

20,

bąwy”, J5.45, 18, 2045 „Kochanek
c północy”. MINIATURKĄ 11, 12,
13, 15 Progr. dla dzieci, 16 i 17

,.Muzykanci” i in., 18i26„Don
Juan”. MASKOTKA 10.30, 12

Progr. dla d4eci, 15.30, 17.45, 20

„Frapcis, muł który mówi”. —

SYGNAŁ 21.15 „Ewa cłicę spąć”.
-CHEMIK 15, 17 i 19 , „l?'.progu
ciemności”. DOM ŻOŁNIERZA
15.45, 18, 20.15 ,,żłCdziej z Eągdą-
du” (ang.), 14, 2?.3O „?nąchor”.
KULTURA 18 i 2p.l5 ;„N‘ięb0 bez
miłości”. MIKRO 15, 17.30, 20

„Wjeczór kawalęrsłęi”. ROTUNDA
15 i 17 „W środku nocy”. TĘCZA
15 Progr. dla dzieci,. .17 .30 i 19.30

„Czarujące isfcpty”. ZWIĄZKO
WIEC 12 progr. dla dzieci, 17 i 19

„Tajemnicza puderriiczk?.”. ZDRO
WIE (Kobierzyn) 19 „Kradzione
nie tuczy” (ang.). STUDIO 10 i 1?

„Dzielne kaczątko” (fr.), 15y45, 18,
20.15 „Drogą życia”.

KINA NOWEJ HUCIE

ŚWIT, gedz. 10, 1245 „Uwaga
zginał chłopiec” (NRD), . 15.45, )8,
20.15 „Róże dlą prokuratprą”. —

ŚWIATOWID 10, 11.15, 12.30 P^ogr.
dla dzieci, 15.45, 18, 20.15 „Witaj
smutku”. MAŁĄ SALA 15, 17,
19.15 „Damski krawiec”. AKTU
ALNOŚCI 10, 11, 12, 13 i 15 Progr.
dlą dzieci, 16 „Dawny Tcrun”
i in., 17 „Ząb rekiną”, 19 „Biuro
matrymonialne”. SFJNKS 10. 11 .

12 Progr. dla dzieci, 15.45, 18, 20.15

„Kapitan z KOLORO
WE 17 Progr. dla dzieci. 18 i 20

„Alibi” (NRF).

MuzeaWystawy
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl.

Wolnicą (gedz. 9—15), ĘISTORyęZ-
NE św. Janą 12 „Obiory z dzie
jów m. Krąkową” (10—14). SU
KIENNICE, „Galęria maląrsuwa
polsk. w XXII i XIX” (10—16),
6ZOŁAYSKICH, Pl. Szczepański 9,
„Malarstwa polskie 1 rzeźba
od w. XV—XVII” (10__15).
CZARTORYSKICH, Pijarska 15.

„Galeria malarstwa obcego, rze
miosło artystyczne, pamiątki
puławskie, zbrojownia” (9—15),
DOM MATEJKI, Floriańska

41, (9—15). NARODOWE Al.

3-go Maja 1, ^Wystawa prze
mysłu ?rtyst. od XI—Xyni 1#”,
„Galerią malarstwa poi. od
XIX” (10—16), SMOLEŃSK
„Militarią polskie”
ARCHEOLOGICZNE, ŚW.
22 i Sęnącka 3 (10—13).
NEK GŁ. 25 „Wystawa
by i grafiki” (10—18),
PLASTYKÓW. Łobzowską 3

LĄC SZTUKĘ Pl. Szczepański 4.

„Wystawa malarstwa” (lOr-18),
KRZYSZTOFORY, Szczepańska 2,
Grupa krakowska' (11_ 22), STARA

BOŻNICĄ, ul. Szeroka „Wystąwą
dziejów kultpry i zagłądy Żydów”
(10—14). RYNEK OL0WNY 22.

„Sztuka Kamerunu” (10—13),
BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA,
Al. Mickiewicza 22 „Z dziejów
poznania Kosmosu’’ (3—44). DOM

KULTURY, Rynek Gł. 27. „Wy
stawa

w.

9.

(10—15),
Jana
RY-

rzeź-
DOM

i PA-

DOM
15.45
22.30
KULTURA
20.15

(jugosł.). MIKRO (Dzierżyńskiego
5) 17.30, 20 „Wieczór kawalerski’*

(USA). ROTUNDA (Al. 3
15, 17 „w środku

(USĄ). TĘCZA (Praską
„Czarujące istoty” (fr.).
KOWIEC (Grzegórzecka)
. . Tajemniczą pudeFniezką”
STUDIO
20.15 „Drogą życia’’

KINA W NOWEJ BUCIE

ŚWIT. Godz. 15.45, 18, 20.15 „Ró
że dla prokuratora” (NRF)t
ŚWIATOWID 15.45, 18, 2045 „Wi
taj smutku” (USA). MAŁA SALA

15, 17, 19.1 -5 „Damski krawiec”
(fr.). AKTUALNOŚCI (PI. Centr.)
15 Progr. dla dzieci, 16 „Wiatraki”
i in., 17 „Ząb rekina” (radź.),
ly „Biuro matrymonialne” (fr.).
SFINKS (Majakowskiego 2) 15.45,
13, 20.15 „Kapitan z Kolonii’1 —

(NRD). KOLOROWE — nieczynne.
Na niedzielę:

UCIECHA gedz. 10, 12.15, 15.45,
18, 20.15 „Słaba płeć”. WANDA

10, 12.30, 13.45 „Kopciuszek” (USA),
15.45, 18, 20.15 „Jak zabić starszą
panią”. SZTUKĄ 10, 12.15 „Tajem
nicza puderniczka” (czesk.), 15.45,
18, 20.15 „Sprawcy nieznani”, —

WARSZAWĄ 9, J2.qą, 16, 19.30

„Krzyżąpy”. WOLNOŚĆ 10, 12.15,
15.45, 18, 20.15 „Wyzwanie’’. —

APOLLO 10, 12.15 „Przygody Bu*

rątina” (radź.), 15,45, 18, 2(|.la „Żo
na modna”. WRZOS 10, 1J.15, 12.30

Progr. dla dzieci, 15.45, 18, 20.15
„Normandia — Niemen”. ISKIER
KA 11 i 12 Progr. dU dzieci,
15.30, 17.45, 20- „Żołnierze”. ZUCH

11, 15, 17, 19 „Córka leśniczego”.
ML. GWARDIA 10 i 12 „Bramkarz
z naszej ulipy” (czesk.), 1545,
17.30, 19.45 „Mąż swojej żony”,
KRAKUS V, 12, 1? Prpgr. dla

dzieci, 14.45, 17, 19.15 „Rzeczywi
stość”. CASSINO ok. 21 „Biedni
ale piękni”. MELODIA 10, 12

„Dziewczęta z Immenhofu” —

(NRF), 15.45, 18, 20.15 „Szalona
’ 21.20 Ork. tan. i soliści. 22 .20 Wiad

noe”. KLEPĄRZ 11, 12.15 Progr. i sport.
dla dzieci, 10, 18, 20 „Biały szeik”. I 23.20 Muzyką
WISŁĄ 11 i 13 „Marzenia i za-

Mgja 5)
npcy”

52) 19.39

ZW1ĄZ-
17i19

(ęzeę.).
(Smoleńsk S) 15.43, 16,

(meks.) .

49-lecia KPCż.”

Na sabotę:
CHIRURG., INTERN., NEU-

HDI.OG .: Prądnicka 37, OKUI.IST.

Kopernika 38, GHUZEIC?¥ dl. ko
biet; Wola Just., dla

Pfądpicka 80.
rUGOT. M1L5C. tel. « -?■ STRAŻ

ROZ. tel. 0-3 . POGOT RĄTUNK.
tel. 8 -9, POGOT. RĄTUNK. pOO .

GÓRZE tęl. 225-55. NO^Ą HUT*:
POGOT. MILIC. tel. 911-11 . PO-
6OT. RATUNS- tłh STRAŻ
POŻARNA tel. «3-33,

Na piedżlclę:
CHIRURG., INTERN-S Nowa

Huta, NEUROLOG.: Botgnicżna 3,
pozostałe bez zmian.

'Radio
Na sobotę:

Godz. 18.00 Piosenki. 18.10 Na

krąk. Rynku. 18.25 Mązyka i ąktti-
t ąlności. 13.50 Fel. M. Jorstą. 19.00
• Wiądomaąci* 19.05 Muzyka roz-
| rywkowa. 19.30 „Mątysiakowię”.

20.CO Koncert Ork. PR. 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Kronika
: sport. 21 .40 Kwintet Rytm. 22.00

Słynni soliści. 22 .30 „Humoreski
; 0’Kęnry’ego”. 23.00 Myzyka tan.
’ 23.50 Wiad. 24 .00 Muzyka tam

Na niedzielę:
9.20 Fel. literacki. 9.40 „$wit nad

1 Ąfryką”. 10.00 Melodie. 10.20 Nie
dzielny fel. 10.35 Koncert jazzo
wy. 11 .10 Poezja i muzyka. 11 .40

Męlcdie. 12.05 Wiadomości. 12.1C
Poranek symf. 1340 Słuch. J . Ku-

nipkie^o. 13.30 Śpiewa „Śląsk”.
53.50 KonceFt życzeń. 15.00 Dla
dzieci słuch. 15.45 Melodie. 16.05

Wyniki Lajkonika. 16.IG „Smok”
E. Szwarca w Teatrze w Nowej
Hucie. 16.30 Koncert chopinow
ski, wyk. A . Słohodiapik. 17 .00

Wiadomości. 17.05 Koresp. z za
granicy. 17.15 Zgaduj zgadula. -

18.45 Zespoły tan. 19.24 „Ętiudj
dziecięce”. 20.00 Krajobraz w mu
zyce. 20.30 Rewia piosenek. 21 .0
Dziennik. 21.17 Wiadomości sport

I

I

mości.

22.5Q „Ze świątą opery”
tan. 23.50 Wią^o

J Wiślna 1 n ». TBŁ KF«»TT: r*4. *«**. I leli**!**!*! Mł-«, »«kr*t*n ®«p. S89-93, dzią) miejski 1 Nowej Huty 219-48, Stt-34, dxl»i sportowy 541-58, dsisl lącznośęl z Czytelnikami
ADRES REDAKCJI: '

'numesy w ąwoętCTise: M-s*ltt*S*zi««, H-jee*rnia. 41-d«pesae. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „prasa” Kraków, ul. wlślno 2, tel. sss-ca, sss-41, S95-44
142-53. Po,za tym egfltr*1® ?«•’-ł ■» kwKł,W|e n,w rf Bólr»«nl* n r*c«»i» 158 4. pr»s>umeł»tę prayjmują: urzędy pocztowe nadawcao-oddawcze (posiadające doręczycieli) oraz delegatury t oddalali
WARPNKJ PRENUStERA • ^,iesi.ca> na mle siłf nałtęppg. Zel****eia ną pr,puntąratę zagraniczną przyjmuj* PKWZ „Ruch”, Warszawa, Wilcza 46, nr PKO 1-C-1N824, Br ,tief. M-»5t. OGŁOSZENIA

„Ruchu” (nie kioski) do 15 na « wiślna 2, tel- 552-4* eraą pui&ty: Tarnów, ul. Krakowska 12, tel. 658, Nowy Sącz, ul. Jagiellońską 10, tel, 591, Chrzanów, Al. Łęnlną 55, tęl. 15*. Nowa Matą
przyjmuje: Biuro Ogłoszeń,. * ■ Praay 1 1 łu *»*• Krakowska Drukarnia Prasowa, Kraków, Wielopole L K—5

Fljc Centrąlsy rs Wfs <



walki szcgypiornisfÓMf
w finałach meair^osttsf Polski jafiiorów

Zwierzynieckiego nad Pogonią Zabrze
W Krakowie rozpoczął się trzydniowy turniej pitki ręcznej

drużyn męskich o mistrzostwo Polski juniorów. Na starcie sta
nęły zespoły: Pogoń Zabrze, AZS Poznań, SKS „Mechanik**
Inowrocław i KS Zwierzyniecki.

Dobrze rozpoczęli mistrzow
skie boje, młodzi szczypiorni-
ści krakowscy, którzy
pierwszym swym meczu fina
łowym wygrali z dobrze wy
smolonymi juniorami zabr-
skiej Pogoni 10:8 (5:5).

Mecz rozpoczął się od szyb
kich ataków zabrzan, którzy w

krótkim odstępie czasu strzeli
li 3 bramki i wydawało się.

■* 1 igf11 -—

Dokąd pójdbdeEay?

PIŁKA NOŻNA

Nie zapominajmy
• wyebmwete] roli sportu!

FUkarska drużyna Wiener

Sportelub, która w przy
szłym tygoJniu rozegra w

Krakowie spotkanie z

Górnikiem Zabrze w ra-

marh mistrzostw „Jaterto-
to”. Stoją od lewej: Stroh,
(trener), Weisz, Bullwatsch,
Szaawald, Nowy, Kaotą
Bogner, siedzą— Wladlseh,
Oslansky, Hascnkopf, Ha-

. merl, Skerlan i Hol. Warto

dodać, że drużyna Górnika
zostanie na ten mecz uzu
pełniona kilkoma pilkarw>-

Craeoyil.

nieodpo- i •

ie. Wy- ł
Tak już jest w życiu- że czony z boiska za i

każda atrakcyjna rzecz bu-1 wiednie zachowanie,
dzi u człowieka szczególne, padki te zdarzyły się w i
zainteresowanie. Nic wiec rozgrywkach II i I ligi pił- l

karskiej, gdzie kultura <

sportowa tak zawodników, <

jak i publiczność jest bez I
wątpienia wyższa, aniżeli 1
w klasach niższych. Tak <

bowiem się składa, że im 1
niższa klasa tym wybryki ■<
chuligańskie są częstsze.

'

i D ardzo nieładnie zacho- (
ŹJ wała się młodą, koszyka-
rka Górnika Konin —

.

Chwastek, która po prze
granym w Krakowie meczu
z YŚisłą niezadowolona z .

porażki, nie podała ręki (
kapitanowi Wisły- Podobny (
wypadek zaistniał wczoraj
podczas spotkania szczy-
piorniaka juniorów (o czym
piszemy na innym miejscu
w sprawozdaniu). Sądzimy,
że władze sportowe wycią
gną z takiego zachowania
się sportowców jak najda
lej idące konsekwencje-

Przykładów niewłaściwe
go zachowania można by
przytoczyć znacznie więcej.
Na szczęście znakomita
większość zarówno spor
towców, działaczy, jak. i
publiczności potrafi zacho
wać się na boisku, w klu
bie i na widowni bez za-

l rzutu.

Tako, naprawdę sportową
atmosferę mogliśmy wy

czuć podczas ostatniego me
czu Wisły z Cracoplą. Mi
mo, że ,-wielkie derby”
piłkarskie zawsze przypra
wiają publiczność o żyw
sze bicie serca to należy z

uznaniem podkreślić, że
kibice obu drużyn wykaza
li naprawdę dużą kulturę
sportową. Nagradzano o-

klaskami ładne zagrania
nawet drużyn przeciwnych,
dając, wyraz swego uzna
nia- Zresztą sami piłkarze
stosowali zasadę

'

„fair
play”. Widzieliśmy przecież
m. in. jak w bardzo niebez
piecznej sytuacji rozpędzo
ny Sykta przeskoczył leżą
cego na ziemi Stroniarża,
to znów w podobny sposób
zachował się Hausner prze
skakując leżącego Leśnia
ka. W obydwu wypadkach
zawodnicy nie chcieli nara
żać przeciwnika na kontu
zję- Były to oznaki napra
wdę sportowego gestu, któ
rych podczas meczu zauwa
żyliśmy zreszdą. znacznie
więcej.

Tym niemniej nie może
my popadać w samouspo-
kojenie- Nawet sporadycz
ne wypadki jakiejś niesub
ordynacji, czy złego zacho
wania rzutują na cały nasz

sport. A trzeba przecież o-

biektywnie przyznać, że w

pracy poszczególnych klu
bów za mało jeszcze zwra
ca się uwagi na stronę wy
chowawczą. Stawiajmy ją
na pierwszym miejscu, a

na drugim dopiero wynik
sportowy. Wówczas każde
zawody toczyć się będą w

naprawdę sportowej atmo
sferze. Złożą się na nią —

właściwe zachowanie się
samych sportowców na boi
sku, jak i publiczności na

widowni- Działacze- trene
rzy, sędziowie nie mogą to
lerować nawet najdrob
niejszych przejawów nie-
sportowej postawy zawod
ników. Wszelkie objawy
niezadowolenia, gesty, zło
śliwe uwagi świadczą m.

in. o braku opanowania
nerwowego. A przecież
człowiek o słabym systemie
nerwowym nie powinien u-

prawiać • wrtu- Z drugiej
strony tego rodzaju zacho
wanie zawodników może
stać się punktem zapalnym
do wywołania awantur.

Do utrzymania dobrej
atmosfery na stadionie mo
gą w poważnej mierze
przyczynić się kibice spor
towi z prawdziwego zda
rzenia, _ którzy kochają

sport,
cić przykładem
dy przejaw
skiego wybryku
wać w zarodku,
kiem nas wszystkich jest
bowiem realizacja hasła:
dla chuliganów nie ma

miejsca w naszym sporcie.
antoni Ślusarczyk

4 zaintereso
4 dziwnego,
) wisko o

, że podobne zia-
ob serwujemy w

sporcie- Zainteresowanie
działaczy, trenerów i wi
dzów w większości wypad
ków skupia się na atrak
cyjnej stronie sportu —

wyczynie, natomiast druga
mniej atrakcyjna, ale jakże
ważna sprawa wychowaw
cza pozostaje na drugim
planie.

A przecież sport w swym
założeniu ma stanowić nie
tylko przyjemną rozrywkę
po pracy, lecz zapewnić
młodemu organizmowi pra
widłowy rozwój oraz

kształtować charakter czło
wieka. Nie wynik jest więc
rzeczą najważniejszą, lecz
przede wszystkim strona

wychowawcza, o której nie
stety wielu działaczy zapo
mina, względnie nie chce
pomiatać.
D ezultaty takiej na opak

ŹA pojętej działalności są
często opłakane. Wystarczy
wspomnieć choćby o ostat
nich '

zajściach chuligań
skich na lubelskim sta
dionie podczas meczu

tamtejszego klubu z Gar
barnią, kiedy to na boi
sko leciały flaszki, kamie
nie, petardy(!), nie mówiąc
już o obelżywych okrzy
kach i wyzwiskach niesfor
nej części widzów- Oczy-

, wiście tego rodzaju zacho
wanie nic nie ma wspólne-

I'

Dziś dalszy ciąg turnieju, (jl)

i Grabowski po 2, oraz Żół
kowski 1. Sędziował p. Końca
(Opole).

(•

iI
- odniosą
. Tymczasem krakowianie nie

w jerażeni początkowym niepo-
; wodzeniem przyspieszają tem

po gry i uzyskują teraz znacz
ną przewagę uwidocznioną
zdobyciem kolejno 5 bramek.
Dwa błędy w ostatnich sekun
dach gry kosztują jednak
Zwierzynieckiego znów stratą
dwóch bramek tak, że drugą
część spotkania zespoły rozpo
czynają z równym kontem
bramkowym. Pierwszą bramkę
po zmianie stron strzela Pogoń,
lecz gospodarze grając sku
teczniej zapewniają sobie w

końcowym e'ekcie zasłużone,
choć ciężko wywalczone zwy
cięstwo. Pogoń przegrała m.

in. na skutek prowadzenia
zbyt ostrej gry, która zmu
siła sędziego do odesłania
na ławkę kar kilku ich
zawednikó-w. Warto odnotować
tu niesportow’y gest kapitana
zespołu Pogoni — Cichego któ
ry niezadowolony z porażki
nie podał po skończonym spo
tkaniu reki sędziemu. Wyda-
je się, że władze sportowe
winny w stosunku do niekul
turalnego zawodnika wyciąg
nąć daleko idące konsekwen
cje. Nie chcemy bowiem wi
dzieć tego rodzaju postępo
wania na naszych boiskach
sportowych.

Bramki strzelili: dla Zwy
cięzców — Kaw’a 5, oraz Bie
czyk, Piotrowski, Szymański,
Melnyczuk i Strużyna po 1, a

dla pokonanych — Cichy i
Wi-cro^ek ro 3. or’ż Tkac”’k
i Niercdzik po 1. Sędziował?.
Końca (Opole).

W drugim srotkaniu
Poznań zremisłował z

„Mechanik” Inowrocław
(5;3), Bramki strzelili: dla AZS
— Tuliszkewiez 4, Olejniczak
2, oraz So’-”:ow-ki i Katter n-o

1, a dla Mechanika — C. Ma
tuszewski 3, W. Matuszewski

łatwe zwycięstwo,
nie

Ź2

::i

p

Godz. 19 Boisko Wawelu
Wawel — Gwardia Warszawa

(o mistrzostwo II ligi)

PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18 Boisko Zwierzynieckiego
Pogoń — Mechanik

Zwierzyniecki — AZS

(Finały mistrzostw Polski

juniorów)

Jutro
PIŁKA RĘCZNA

Gcdz. 10 Boisko Zwierzynieckiego
AZS — POGOŃ

Zwierzyniecki — Mechanik

(Finały mistrzostw PolskJ
juniorów)

PIŁKA NOŻNA
18 Boisko Korony
Korona — Tarnovia

18 Bełsko Podgórza
Kabel — Prokocim

18 Boisko Wandy
Wanda — Skawa

18 Boisko Dębskiego
Dąbski — Górnik

(O mistrzostwo ligi

BOKS

Godz.

Gedz.

Godz.

Gcdz.
Brzeszcze

okręgowej)

Hala Wisły

?y>
SKS

8:3Godz. 1'1
Wista — Start Czechowice

(O wejście do II ligi)

Gcdz. 11 Boiska Wisły
Wisła — GKS Gliwice^

(Towarzyskie spotkanie juniorów)

esswssBWstBBiiaaaiasBcasHSKEaBBassBB&wpw^^

Czwartkowy
pojedynek o mi
strzostwo ekstra
klasy pomiędzy
stołeczną Legią i

opolską Odrą za
kończył się wy
nikiem bezbram-

kowym. Na zdję
ciu bramkarz o-

ro’an w akeJl.

— Bardzo brzydka historia — powiedziała Bar
bara. a widząc, że ojciec się zaniepokoił, dodała
szybko: — Nie u nas, tu na miejscu wszystko
w porządku. Nieszczęście zdarzyło się naprzeciw
ko, w willi Malta.

— Co takiego?
— W nocy zamordowano Vegę Orell. Tę aktor

kę, która wyszła za maharadżę. Rozmawialiśmy
o niej przy kolacji, pamiętasz. Ktoś ją zabił pod
koniec zabawy.

— Czy wiadomo, kto to zrobił?
— Wszyscy mówią, że jakiś jasnowidz, czy

wróżbit”. Opowiadają, że to się stało w parku,
w namiocie, który urządzono specjalnie w tym
celu żeby tam wróżył. Bo na zabawie były roz
maite atrakcje i występy.

— Czy zaaresztowano tego wróżbitę?
— Nie, uciekł.
— Jak to, zabił ją pośród tylu ludzi i pozwolono

mil uciec? A może to się stało później, kiedy
goście się rozjechali?

— Szczegółów nie znam, tatusiu, bo jak zwykle
w takich wypadkach krążą najrozmaitsze wersje.
Wiem tylko tyle, że większość gości jeszcze była
w parku i zabawa dopiero się kończyła.

— Czy ta kobieta, którą zabito, była w namio
cie sema, kiedy kfoś na nią napadł?

— Po wróżby chodzi się zwykle pojedynczo, bo
świ-dkowie mogą być krępujący. Podobno Vega
Orell weszła z kolei do namiotu ale bardzo długo
stamtąd nie Wychodziła. Tak długo, że wreszcie
zaczęto się niepokoić i ktoś tam zajrzał. Okazało
się,, że Vega Orell leży martwa na ziemi, a wróż
bita ulotnił się nie wiadomo gdzie i kiedy.

— Co za historia — dziwił się Rogowicz. — Po
:o on to zrobił? Może mieli jakieś por-chunkiz sobą
jeszcze z- tych czasów,'kiedy ta pani była aktorką? •

— Nic nie wiem... <-•

Piłkarze »Zeniiu« Iżewsk

i Wieaer Sportclub w Krakowie
W nadchodzącym tygodniu

krakowscy sympatycy piłkar-
stwa będą mieli nie lada
ucztę. Już w środę tj. 21 bm.

jedenastka Wawelu zmierzy
się z dobrym Ii-ligowym ze
społem radzieckim — „Zenit’’
Iżewsk. Piłkarze „Zenitu” gra
ją podobno bardzo nowocześ-

nie i należą do czołówki w tej
klasie. Gospodarze potraktują
mecz jako doskonały i trudny
sparring przed kolejnym wy
stępem mistrzowskim (25 bm.
z Piastem w Gliwicach) i wy
stąpią w swym najsilniejszym
składzie.

Początek zawodów o ffodz.
18.30.

W telegraficznym
skrócie

WARSZAWA. Wczoraj w prze-
ded r. ;u z awodów leX<o at1s. yc’.-
nych o Memoriał J. Kusocińskie-

go, w Warszawie zameldowany s.ę

już pr-wle wezys^kię ek!r>v

paijst.v biorących udział w tej
wieiniej imprezie. M. in. w s c-

licy znajdują się: srebrny medali-
s.a z Rzymu — Hans Gródotzky
(NRD\ rekordzista świaife w biegu
na 3 km — G. Pirśe (Anglia).

LONDYN. 13 etap wyścigu doo
koła Anglii wygrał Szkot — Fe-r-

wather w czasie 6.20,0 godz. Nasz

reprezentant Pcdobas zajął drugie
miejsce w tym samym czasie co

zwycięzca.
LESZNO. Piątą konkurencję

szybowcowych mistrzostw Pols’-i
— lot docelowo prędkośctowy na

trasie Leszno — Łódź, wygrał
Pleczewski (Łódź).

FLORENCJA. W międzypaństwo
wym spotkaniu piłkarskim Włochy
pokona? y Argentynę 4:1 (3:0). War-
'.o dodać, że dwie bramki dla zwy
cięzców zdobył Sivori... Argentyn,
ozyk występujący w barwach Ita
lii. '■

PARYŻ. W finale międzynarodo
wego turnieju piłkarskiego zdo
bywca Pucharu Europy — Ben fi-

ca (Lizbona) przegrała z brazylij
skim Sa-ntosem 3:6. W meczu o

trzecie miejsce Arderlebt (Bel-
gis) pokonał Racing Paryż 3:2.

fiłiłfiiiiłi
i wame nic nie ma wspomę-
f go z dobrym imieniem pra-
i wdziwego kibica sportowe-
# go.
4 ił? ie zachwycił również
4 ts swym zachowaniem zna-
4 ny piłkarz Stali Sosnowiec
) — Majewski- który podczas
t meczu z ŁKS w Łodzi zo-

f stał przez sędziego wyklu-

*.'

Trzy dni po meczu Wawel —

„Zenit” tj. w sobotę 24 bm. na

stadionie1 Cracovii rozegrane
zostanie atrakcyjne spotkanie
w ramach rozgrywek „Inter-
to-to” pcimiędzy Górnikiem Za
brze a Wiener Sportelub.

W meczu tym Górnik uzu
pełniony zostanie kilkoma za
wodnikami biało-czerwonych,
którzy wystąpią w inięjsce
tych piłkarzy Zabrza, którzy
powołani zostali do reprezen
tacji Polski na mecz z Jugosła
wią.

Początek spotkania O godz. I się do rozgrywek o mistrzostwo
18.30. | PoiskL

Juniorzy Wisły

grajq z GKS Gliwice

W niedzielę o gcdz. 11 na boisku

Wie’yodbędzie się towarzyskie
spotkanie piłkarskie pomiędzy ju
niorami Wisły a juniorami GKS
Gliwice. Przypominamy,- że zespół
gości zdobył wicemistrzostwo Ślą
ska a krakowianie przygotowują

Gangsterski wyczyn $. Listona
Znany międzynarodowy bokser zawodowy Sonny Llston miał być

przeciwnikiem mistrza świata Pattersona w walce o mistrzowski
tytuł. Wszystko jednak wskazuje, że do pojedynku tego nie dojdzie,

'

przynajmniej w najbliższym czasie. Liston będąc w stanie ni strzeż-!

wym wraz ze swym przyjacielem Isaackiem Cooperem zorganizował
w Filadelfii napad na samochód prowadzony przez 24-letnią Dolores '

Ells. Po zatrzymaniu pojazdu, napastnicy sterroryzowali jego właści
cielkę, kazali jej opuścić wóz i odjechali zrabowanym samochodem.

Zorganizowany natychmiast przez policję pościg szybko dogonił ra
busiów. Sonny Liston znalazł się w areszcie śleiczym, z którego co

prawda został zwolniony po złożeniu kaucji, niemniej niedługo o-

czekuje go rozprawa sądowa,
Fatterson zapytany przez dziennikarza co sądzi o wybryku swoje

go przyszłego rywala, powiedział:
— Z gangsterami nie mam zamiaru walczyć na ringu.

7)

AOOGANSKI

IUAD LEMAIHEM
— Co za historia — powtórzył Rogowicz bębniąc

palcami po stole.
— Tak, to przykre — powiedziała Barbara. —

Jedz śniadanie tatuśku, bo niedługo pojedziemy
do Lozanny.

Ale Rogowicz zastanawiał się dalej nad niespo
dziewaną nowiną.

— W takim uporządkowanym i niewielkim kraju
jak Szwajcaria chyba policja niezadługo schwyta
zabójcę. Ó której to się stało?
— Zdaje się, że zaraz po północy. Weź masła do

rogalika.
— Zaraz po północy, mówisz? No to ja prawie

w tym samym czasie wyglądałem przez okno.
— Czy źle spałeś? Czy usłyszałeś coś niezwy

kłego?
— Dobrze spałem, tylko się. zbudziłem, kiedy

wracała księżna Roveresco z siostrą twego męża.
Miałem okno otwarte.

— Ja też słyszałam kiedy wracała księżna, ale
zaraz potem zasnęłam znowu, a morderstwo zda
rzyło się później. Delhorbowie już byli wtedy
z pewnością w drodze do Genewy, w przeciwnym
razie byliby coś wieizieli. Na parkingu stało sporo
samochodów, a takie wiadomości rozchodzą się
w mig. Dominika byłaby do nas zatelefonowała
dzisiaj rano po dalsze nowiny, ona jest ich zawsze

ciekawa.

— Co mówi księżna?
— Z pewnością też o niczym nie

mawiałam z nią, jeszcze śpi.
— A policja?
— Oczywiście, że wezwali policję,

cy, zaraz po morderstwie. Pełno
w parku, przyjechali i z Lozanny i z Genewy,
jeżeli ludzie nie przesadzają. Dla naszej cichej
mieściny to ogromna sensacja, wszyscy tylko o tym
mówią. Ale jedz śniadanie, tatuśku.

,
— Kiedy odechciało mi się jeść...
— Wcale ci się nie dziwię, ale nie byłoby do

brze jechać na czczo.
— A wiesz, że ja chyba prawie pół godziny nie

spałem po powrocie księżnej — rozważał Rogo-
wicz. — Noc była śliczna i spokojna, słychać było
tylko muzykę... Gdzieś przelatywał samolot... Kto
mógł przypuścić, że za chwilę... Bo to się musiało
stać zaraz potem, jak wynika z tego co mówisz.
Było mi jakoś trochę chłodno, więc zamknąłem
okno i okryłem się kołdrą i nic już później nie

słyszałem...
Rogowicz chciał opowiedzieć o nocnych odwie

dzinach kobiety, której Gieniek podał klucze przez
okno, ale coś go powstrzymało i nie wspomniał
o tyrh. Nie umiał później zdać sobie sprawy, dla
czego przemilczał te odwiedziny. Może ze względu
na Eugeniusza, a może na tamtą kobietę? Miał
niejasne poczucie, że w jakiś sposób stał się ich
wspólnikiem, skoro bez ich wiedzy podsłuchał noc
ną rozmowę, a przynajmniej jej urywki i był
świadkiem tego co robią.

Zresztą opowiadanie o tym wydarzeniu nie wy
dało mu się potrzebne, bo zdawało się, że nie miało
nic wspólnego z zabójstwem w willi Malta. Spraw
ca był przecież znany, chocią; go jeszcze nie uję
to. A plotek Rogowicz nie lubił..

wie. Nie roz-

Jeszcze w no-

wywiadowców

którzy
Oni powinni świe-

a każ-
chuligań-

likwido-
Obowiąz-

(Ciąg dalszy nastąpi)
'y -.
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